Protokół

z obrad XXIX Sesji Rady Gminy Gostynin,

z dnia 27 lutego 2013 r.

Stan Rady Gminy        - 15 radnych

Obecnych                    - 14 radnych 

Lista obecności radnych w załączeniu.

Zaproszeni i goście w/g listy obecności.

W sesji udział wzięli:

1. Wójt Gminy – Edmund Zieliński

2. Sekretarz Gminy – Marzena Bulińska

3. Skarbnik Gminy – Partycja Rosa

4. Kierownik SO - Krzysztof Czerwiński

5. Prawnik - Konrad Wypych

6. Kierownik RRiG – Bożena Durma

7. Kierownik RG – Eliza Starczewska

8. Prezes ZK – Paweł Czarnecki

9. Kierownik GOPS – Magdalena Dołęga

10. Inspektor Ośw. - Andrzej Robacki

11. Wicestarosta Gostyniński – Andrzej Kujawski

Do punktu 1-go.

Otwarcie Sesji i stwierdzenie prawomocności obrad. 

Otwarcia sesji o godz. 8.30 dokonał Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski. Powitał Radnych, Wójta Gminy, Sekretarza Gminy, Skarbnika Gminy, Wicestarostę Gostynińskiego, Prezesa ZK, Inspektora Ośw., Kierowników Referatów Urzędu Gminy, przedstawicieli poszczególnych referatów, Prawnika, Sołtysów oraz media i wszystkich obecnych. 

Na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność i rozpoczął obrady.

Wójt wniósł, aby znieść z porządku obrad punktu 4 „Podjęcie uchwały w sprawie: zmiany Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Gostynin przyjętego Uchwałą nr 212/XXVII/2012 Rady Gminy Gostynin z dnia 28 grudnia 2012r., z powodu braku opinii Powiatowego Inspektora Sanitarnego w sprawie tej zmiany. Ten projekt uchwały skierujemy pod obrady marcowej sesji Rady Gminy.

Ponadto w punkcie 11 proponuję zmianę nazwy uchwały, w toku uzgodnień z RIO z przyczyn prawnych proceduralnych ta uchwała powinna brzmieć, w porządku obrad było „Podjęcie uchwały w sprawie: zaciągnięcia przez Gminę Gostynin w roku 2013 pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajowego – na sfinansowanie planowanego deficytu budżetowego – wyprzedzające finansowanie działań w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007 – 2013 zadania inwestycyjnego „Przebudowa i rozbudowa Stacji Uzdatniania Wody w Sierakowie oraz rozbudowa oczyszczalni ścieków w Lucieniu”, to był proponowany projekt uchwały, zmieniamy brzmienie  tytułu uchwały, na „w sprawie: zaciągnięcia przez Gminę Gostynin pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajowego na wyprzedzające finansowanie działań finansowanych ze środków pochodzących z budżetu Unii Europejskiej w związku z realizacją zadań inwestycyjnych „Rozbudowa oczyszczalni ścieków w m. Lucień” i „Przebudowa i rozbudowa stacji uzdatniania wody w m. Sieraków”. Temat uchwały jest nie zmieniony, chodzi o to samo, tylko po prostu brzmienie tytułu uchwały zmieniamy.

Ponadto proponuję zmienić o tyle porządek obrad, żeby zaraz po przyjęciu porządku obrad oddać głos Panu Wicestaroście Panu Andrzejowi Kujawskiemu,to co był wniosek z poprzedniej sesji, żeby troszeczkę nam przybliżył sytuację szpitala, generalnie powiatu. Pan Starosta ma swoje obowiązki, nie ma czasu, żeby uczestniczyć w całym porządku naszych obrad, dlatego proponuję zaraz po przyjęciu porządku obrad oddać głos Panu Wicestaroście. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: ale to jako zmianę do punktu obrad, czy..

Wójt: przecież takiego nie mieliśmy.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: nie mieliśmy.

Wójt: nie mieliśmy takiego, wnoszę o wprowadzenie takiego punktu.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: o wprowadzenie, dobrze.

Szanowni Państwo, jeżeli ktoś chciałby się wypowiedzieć, co do zmian zaproponowanych przez Pana Wójta, to proszę bardzo. Jeżeli nie to zaproponują Państwu przegłosowanie tych wszystkich zmian w dzisiejszym projekcie jednym głosowaniem.

Radni zmiany do porządku obrad przyjęli 14 głosami za. 

Radni porządek obrad po zmianach przyjęli 14 głosami za.

Do punktu 1a-go.

Informacja na temat funkcjonowania i zadłużenia szpitala.

Wójt: bardzo serdecznie witam Pana Andrzeja Kujawskiego, Wicestarostę Powiatu Gostynińskiego, który bezpośrednio zajmuje się sprawą szpitala, PKS, itd., odnośnie PKS też były od Państwa Radnych pytania, także myślę, że i sprawę szpitala, PKS, w ogóle powiatu gostynińskiego, Pan Andrzej Kujawski nam przedstawi, także będziemy mieli informacje z pierwszej ręki, bo tak jak na poprzedniej sesji powiedziałem, nie czuje się kompetentny wypowiadać w tej sprawie, mam swój obszar, swoje działanie, natomiast wolałbym, żeby o sytuacji powiatu, szpitala wypowiadały się osoby, które rzeczywiście tym powiatem zarządzają. Dlatego proszę bardzo Panie Andrzeju o informacje.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: dziękuje Panie Wójcie, Panie Przewodniczący, Szanowni Radni, Szanowni Państwo, oglądałem sprawozdanie z Państwa poprzedniej sesji,  słuchałem pytań, rzeczywiście Pan Wójt próbował w jakiś sposób wyjaśnić sytuację co ze szpitalem, co się teraz dzieje, jaki to ma wpływ na funkcjonowanie powiatu i społeczności lokalnej,  poprosił mnie Pan Wójt, żebym przyszedł i bezpośrednio Państwu przedstawił, ewentualnie odpowiedział na Państwa pytania. Nie bardzo wiedziałem, jaką konwencję przyjąć, ale myślę, że trzeba troszeczkę najpierw o historii, dlaczego tak się dzieje a nie inaczej, i co jest zrobione i jaki, to będzie miało wpływ. Przy powstaniu powiatu, szpital w Kruku został przypisany powiatowi. Tak jak inne szpitale powiatowe, tak i ten został przypisany. Powiat od strony prawnej miał wpływ taki na funkcjonowanie szpitala, że był organem założycielskim. Natomiast funkcje nadzorcze polegały na tym, że raz w roku otrzymywał sprawozdanie z działalności finansowej szpitala, przyjmował je, bądź nie, i ewentualnie miał wpływ na powołanie i odwołanie dyrektora. I od tego roku, kiedy szpital został przejęty przez powiat, w szpitalu nie działo się tak, jak dziać się powinno, zresztą w szpitalu nigdy nie działo się tak, jak powinno się dziać, również przed tym zanim powstały powiaty. Szpital to trzeba zrozumieć, że to jest przedsiębiorstwo, chociaż specyficzne przedsiębiorstwo, bo leczące ludzi i nie można go porównywać do fabryki guzików, czy czegokolwiek, ale jeśli chodzi o finanse, to tak właśnie jest rozliczane. Przychody szpitala, a przychody są tylko i wyłącznie z kontraktu z NFZ, muszą się zbilansować z wydatkami. Czyli przychody są wiadomo, jakie, nie zależy od szpitala, natomiast wydatki poddane są regułom rynkowym. I od samego początku szpital przynosił straty. Ta strata wynosiła na początku 1mln. zł, 2-3 mln. zł, potem to rosło coraz bardziej i każdy myślał, że jakoś to będzie. Co roku Rada przyjmowała, że strata szpitala będzie pokryta z przyszłorocznych, czy z przyszłych zysków szpitala, wiedząc doskonale, że takich zysków szpital mieć nigdy nie będzie. Czyli tworzono pewną fikcje po to, żeby sobie zapewnić spokój społeczny i po to, żeby zachować pewne układy, bo przecież każdy rozumie, że w samorządach działają różne układy i koleżeńskie i grup interesów,  które, no i ten spokój trzeba było zachować. Takim przełomowym rokiem, był rok 2008, ten rok, to na pewno Pan Wójt pamięta, bo byliśmy razem Radnymi, siedzieliśmy w opozycji, wtedy proszę Państwa, Rada, można tak powiedzieć, została przymuszona, żeby poręczyć ogromny kredyt dla szpitala, kredyt około 14mln. zł, zaciągnięty w Banku Nordea, wcześniej był zaciągnięty kredyt 3mln. zł, czyli to byłoby 17mln. zł, tłumaczono nam, że będzie jeden wierzyciel Bank, zastąpi się tych 300 różnych wierzycieli na jednego wierzyciela i po otrzymaniu tego kredytu zostanie zrobiona restrukturyzacja szpitala, tak żeby szpital mógł się bilansować. Kredyt owszem wzięto, zapłacono dłużników, podniesiono pensje lekarzom i w szpitalu nie zrobiono nic. Dodatkowo proszę Państwa kredyt, który Rada poręczyła, wyeliminował wszelką możliwość przekształcenia szpitala zgodnie z planem B, która wówczas funkcjonowała. Od roku 2011, już przekształcać można zgodnie z nowa ustawa, ale wówczas zgodnie z tzw. planem B, gdzie Państwo przy przekształceniu refundowało, zwracało wszelkie długi publiczno – prawne. Natomiast tutaj zaciągając i spłacając długi publiczno – prawne, zamieniając to na kredyt, pozbawił się powiat przy przekształceniu tej dotacji, zwrotu tych pieniędzy. Czyli praktycznie, gdyby przekształcił szpital w Spółkę Prawa Handlowego, otrzymałby około 1,5 do 2 mln. zł dotacji. Po prostu Państwo tak zrobiło, że kredyty poręczone nie refundowało, refundowało tylko bezpośrednie zadłużenie publiczno - prawne. I gdyby wtedy po wzięciu tego kredytu przekształcono szpital lub nawet nie przekształcono, ale zrestrukturyzowano, tak żeby się bilansował, żeby koszty równały się dochodom, nie byłoby w szpitalu żadnego problemu. Tego nie zrobiono, z jakiego powodu już mówiłem, być może ze strachu, być może sobie chciano kupić spokój społeczny, być może do końca kadencji wytrzymać, itd. Tak to się odbywało. Długi cały czas rosły. W pewnym momencie, widząc bezradność ówczesnych rządzących, przygotowałem projekt uchwały, co rzadko się zdarza, żeby opozycja przygotowywała projekty uchwał i wnosiła na sesję. Próbowano, to zablokować, ale przy pomocy PIS, zostało to wprowadzone, bo mieliśmy już wtedy odpowiednią liczbę Radnych, żeby to wprowadzić, po to, żeby szpital przekształcić. Ale że było rok do wyborów, uchwała została podjęta, natomiast więcej już nic nie zostało zrobione. I proszę Państwa zastała nas sytuacja na początku tej kadencji z ogromnym długiem szpitala z brakiem możliwości przekształceń, tzn. przekształcić można było, tylko nie można było już otrzymać dotacji, czyli cały dług de fakto musiałby przejąć powiat i w takiej sytuacji zgodziłem się zostać Wicestarostą i spróbować naprawić tę sytuację. I proszę Państwa, reformy same w sobie nie są złe. Tylko wszyscy wiedzą, że reformy zawsze powodują czyjś bunt, bo nie wprowadza ich się dla samych reform tylko po to, żeby sytuację naprawić. Czyli po to, żeby komuś, coś zabrać, żeby doprowadzić do normalności i żeby wszystko funkcjonowało tak, jak funkcjonować powinno, w normalnej firmie. Wielu z Państwa prowadzi własne biznesy i wiedzą, że nie ma takiej możliwości, żeby ciągle dokładać, a firma, żeby istniała. Jeżeli jest strata, to firmę się zamyka. Tutaj nikt się tego nie podjął, każdy się bał podjąć, bo to był szpital. Raz, że zakład pracy, dwa 11tys. rocznie leczonych pacjentów. I proszę Państwa, z tym ogromnym długiem trzeba było coś zrobić. Na początku kadencji zaczęła być forsowana w Sejmie nowa ustawa o lecznictwie, która w sposób diametralny zmieniała funkcjonowanie szpitali i podejście do zadłużenia szpitali. Rząd powiedział dosyć zadłużania się. Powiaty otrzymały czas na przekształcenia, bądź nie, do wyboru. Jeżeli przekształcą, otrzymają wsparcie, dotacje takie jak wcześniej, czyli umorzenia długów publiczno – prawnych, a jeżeli nie przekształcą, a będą ponosić szpitale stratę, powiat od tego roku 2013, będzie musiał tę stratę pokryć. Czyli już dosyć fikcji papierowej, że może się szpital zadłużać i ten dług będzie rósł. Dodatkowo trzeba zrozumieć, że dług szpitala, to nie jest dług na papierze, tylko to są realne pieniądze, to są pieniądze dostawców za leki, to są pieniądze dostawców za żywność, za prąd, zresztą Państwo również są naszym dłużnikiem, Zakład w Solcu, którym trzeba płacić gotówką, nie na papierze, tylko trzeba płacić i te pieniądze trzeba mieć i jak się zapłaci jednemu, to nie ma na pensje dla pracowników lub nie ma na leki lub na coś inne. Bo kredyt można wziąć do pewnego momentu, a potem już nawet banki nie chcą dawać kredytów. Dodatkowo jeszcze miało w zeszłej kadencji na koniec kadencji bardzo niebezpieczne zjawisko, kiedy dyrektor bez wiedzy samorządu, organu założycielskiego, zaciągnął pożyczkę w Banku na 2.300tys. zł, a później jeszcze zaciągnął subrogacje w Magellanie, to jest, że Magellan przejął wszystkich dłużników na kwotę 7.290tys. zł, a stał się sam jednym dłużnikiem za tych wszystkich w stosunku do szpitala, tylko dłużnikiem dużo droższym, na wyższym procencie. I tę subrogacje również, dyrektor biorąc, nie zapytał, o to organu założycielskiego. Czyli odbyło się to, jak gdyby poza wiedzą powiatu. Wtedy powstał wniosek o odwołanie dyrektor. I tutaj no trudno i opozycja się postawiła i pomógł nam ówczesny Radny i lekarz szpitala Andrzej Szwarocki i Komisja Rewizyjna i Komisja Zdrowa przegłosowała, żeby dyrektora odwołać. Również postawiono ten wniosek na Radzie i również Rada przegłosowała, żeby dyrektora odwołać. Jednak Zarząd się nie odważył postawić tego na Zarządzie, żeby dyrektora odwołać i dyrektor nie został odwołany. I taką sytuację ja zastałem. I proszę Państwa, co można było zrobić, albo przeciąć tę sytuacje natychmiast, praktycznie jedynym wyjściem, to było zamknięcie szpitala. Albo próbować, żeby ten szpital funkcjonował i próbować takich zmian w szpitalu, żeby doprowadzić do bilansowania się. Nie można przeprowadzić zmian z dnia na dzień, to trzeba przygotować od strony prawnej, trzeba się obracać i w prawie finansowym i w prawie karnym i w prawie samorządowym i w prawie ustawy o lecznictwie, a w tym czasie proszę Państwa, te długi rosły w sposób paraboliczny. Bo nie ma tak, że się powie, my się już nie zadłużamy, bo jeżeli lekarze mają odpowiednie pensje, jeżeli pielęgniarki mają odpowiednie pensje, do tego energia rośnie, cena za leki rośnie, to te długi wzrastają, a kontrakt wzrastał dużo mniej niż koszty funkcjonowania szpitala. Dlatego nawet w czasie kiedy szpital był przekształcany, te długi cały czas rosły. Czym szybciej byłby przekształcony no to wiadomo, tych długów by mniej narosło. I proszę Państwa, wszyscy się musieli uczyć i nowej ustawy o lecznictwie i jak przekształcać szpital i co zrobić z naszym szpitalem, w którym no nie ukrywam i Państwo wiedzą różne wpływy były, są i mam nadzieje nie będą. Pierwsza rzecz, jaką chcieliśmy zrobić to doprowadzić samemu, żeby powołać Spółkę, ale sama Spółka nic nie daje trzeba zrobić porządek w szpitalu. Jak Państwo się orientują również szpitale obok, nasze sąsiednie, czy Kutno, czy Płock Św. Trójcy, zostały przekształcone w Spółki i nic to nie dało, dalej się zadłużają i w tej chwili stoją na krawędzi bankructwa. Kutno prezes były złożył do Sądu o likwidację, Płock w tej chwili jeszcze się boryka, ma mały dług, ale praktycznie też powinien do Sądu złożyć o likwidację szpitala, bo jeżeli jest się już Spółką, to się nie ma to tamto. To już wtedy trzeba się zachowywać zgodnie z Kodeksem Spółek Handlowych. I próbowaliśmy takie zrobić działania w szpitalu, reorganizacyjne, żeby rzeczywiście zbilansować dochody z wydatkami. Do pomocy zatrudniłem szpitala człowieka, który znał się na tym, który pracował w Grupie Nowy Szpital, przekształcał kilkanaście szpitali, wiedział, jak to się robi. I pomógł przygotować, co zrobić, z organizacją. Bo wcześniej, kiedy chciałem to zrobić z pracownikami, to słyszałem tylko, nie da się zrobić nic. Pracowników za mało, pracownicy za mało zarabiają, wszędzie im za mało, trzeba tylko wychodzić pensje dołożyć pracowników i tyle. W końcu jak opracowaliśmy plan reorganizacji szpitala i dyrektor przedstawił Związkom Zawodowym, to wszystko zostało zablokowane przez Związki, zostały wywieszone plakaty i banery, że nie oddadzą szpitala nikomu i zażądano podwyżek. I ze względów karnych dyrektor się ugiął i nie przeprowadził. Wówczas nie mieliśmy wyjścia, trzeba było zrobić audyt, co można ze szpitalem zrobić i jak to będzie oddziaływać na powiat, bo szpitala od powiatu nie można rozpatrywać w oderwaniu. I proszę Państwa, znaleźliśmy firmę z Gdańska Konsulting, doradca konsulting, która przekształca i przygotowała przekształcenia większości szpitali w Polsce. Ta firma przygotowała nam audyt i przekazała wszystkie możliwe rozwiązania, jakie można zastosować. Od tego, ze szpital się zostawia, taki, jaki jest, od tego, ze się przekształca w Spółkę Pracowniczą, w Spółkę Powiatu, wejście operatora, mieszanej itd. Takich rozwiązań było 9. Innych nie istniałych w Polsce, żeby można było, łącznie ze sprzedażą. I proszę Państwa, tylko w jednym przypadku można było, to zrobić nie narażają powiatu na niewyobrażalne konsekwencje. I nie chodzi tutaj o konsekwencje funkcjonowania Rady, czy wejdzie komisarz, to nie miało najmniejszego znaczenia, tylko na konsekwencje finansową. I tym rozwiązaniem było wejście operatora zewnętrznego z dwóch powodów, po to, żeby zaangażował swoje środki w oddłużenie szpitala i po to, żeby zaangażował swoją wiedzę i niezależność podukładów politycznych, istniejących na tym terenie i zrobił porządek w szpitalu. I wówczas zaczęła się procedura wyłaniania operatora zewnętrznego dla szpitala. Ta procedura trwała praktycznie rok, polegało to na tym, że ogłosiliśmy w środkach publicznych, że szpital poszukuje takiego operatora. Postawiliśmy minimalne warunki, czyli musi być jakieś wadium, po to, żeby mógł przyjść ktoś poważny, bo trzeba było przekazać informacje bardzo poważne o szpitalu, wszystkie, żeby mógł się zapoznać. I to był wstęp, żeby się firmy zgłosił na negocjacje, co proponują. Takich firm z początku zainteresowanych około 10-12, zgłosiło się 5, które wpłaciły wadium. Były to różne firmy, takie, które rzeczywiście zajmowały się funkcjonowaniem służby zdrowia, jak, Grupa Nowy Szpital, która posiada 12 szpitali Grupa EMC z Wrocławia, która również posiada ogromny kapitał i chyba 10, czy 11 szpitali, Grupa Arion Med, która została wyłoniona jako operator, ale miała tylko 1 szpital, były też grupy finansowe, które nie prowadziły działalności medycznej, ale posiadały ogromny kapitał i rozmowy nasze z tymi firmami toczyły się na zasadzie, na, ile oni chcą się zaangażować finansowo w przejęcie zadłużenia i jaki chcą zapłacić czynsz za dzierżawę. To były podstawowe założenia finansowe i oczywiście sprawy przejęcia pracowników i tutaj nie było dyskusji, warunek był jeden, przejęcie pracowników na zasadzie art. 23 prim, czyli operator przejmuje wszystkich pracowników, na dzień przejęcia z takimi samymi płacami jak mają w danej chwili i mają zagwarantować minimum rok pracy. I wszelkie zobowiązania w stosunku do pracowników przejmuje na siebie, tak mówi art. 23 prim. Po tych negocjacjach, po wizycie firm w szpitalu, dwie poważne firmy wycofały się natychmiast, widząc ten bałagan w szpitalu pracowniczy, nie chciały po prostu sobie robić kłopotu, bo po co im, poszły tam, gdzie mają ładniej, tym bardziej, że w tej chwili szpitali do wzięcia w Polsce jest tyle, że operatorów braknie. I zostały dwie firmy na placu boju, Grupa Nowy Szpital i Arion Med. Pierwsze warunki, jakie dawało Arion Med były bardzo słabe, chodzi o zaangażowanie finansowe, przejęcie zadłużenia, natomiast bardzo duży czynsz, Grupa Nowy Szpital gwarantowała największą fachowość, największe bezpieczeństwo, jeśli chodzi o usługi na najwyższym poziomie medyczne, natomiast również dawała małe pieniądze, jeśli chodzi o zabezpieczenie, o przejęcie długu i mały czynsz. I dodatkowo zażyczyła sobie, że zanim przejmie szpital, wejdzie do szpitala i na koszt Starostwa zrobi restrukturyzacje, czyli zwolni na koszt Starostwa 100 pracowników. Rada musiała wybrać, Rada wybrała, były konsultacje z każdym ugrupowaniem, każde ugrupowanie się wypowiadało, poza GWS, które się nie wypowiedziało, bo się bało wypowiedzieć, wypowiedziały się, że chcą, by operatorem był Arion Med i Arion Med został operatorem. I od tego momentu zostało, zaczęto, w zasadzie zacząłem negocjować wzór umowy, jaki ma operator podpisać. Warunki, na jakich miał wejść operator, to było, że operator bierze na siebie zadłużenie szpitala do wysokości 5.250tys. zł oraz będzie płacił czynsz miesięcznie w wysokości 110tys. zł. netto, czyli 1.360tys. zł. rocznie. To są warunki finansowe i oczywiście przejmuje pracowników na zasadzie art. 23 prim. I tutaj, proszę Państwa, przy negocjacjach umowy, no, jak Państwo wiedzą, zaczynają się schody i walka o szczegóły. I to trwało kilka miesięcy, praktycznie do momentu, kiedy stałem się niedysponowany i musiałem się udać do szpitala, ale umowę na tyle przygotowałem, że po kilku dniach Starosta mógł ją podpisać, było wszystko przygotowane. I można było powiedzieć, że operator powinien wejść do szpitala. Dzisiaj mogę tylko jedno powiedzieć, że nie potrafię powiedzieć, dlaczego przez 4 miesiące nie wszedł i nie zrobiono nic, żeby wszedł. I proszę Państwa, 10 stycznia wróciłem do pracy, przerwałem zwolnienia lekarskie, bo widziałem, że to wszystko się rozpada. Potrzeba było 1,5 miesiąca, żeby doprowadzić to i ogarnąć i na dzień dzisiejszy, myślę, że od strony powiatu, od strony formalnej dokumentów, wszystko jest załatwione. Zostały podpisane aneksy do umowy dzierżawy z Arionem m. in. dlatego, że w międzyczasie długi w stosunku do pracowników wzrosły. W umowie Arion Med zobowiązał się, że długi pracownicze przejmie do wysokości 3,5mln. zł, a 1.750tys. zł będą to długi w stosunku do innych dłużników i tutaj chciał rozwiązać ten problem no, bo i tak musiałby te długi w stosunku do pracowników przejąć. Został podpisany aneks, gdzie m. in. jest taki punkt, że jeżeli będą te długi większe, to firma Arion Med będzie miała potrącane swoje zaangażowanie większe z czynszu, ale nie z całości, tylko część czynszu, 45% no, bo musimy mieć również pieniądze z czynszu na innych pracowników. W międzyczasie zdarzył się niekorzystne dla szpitala i dla powiatu sprawy, w NFZ, gdzie firma Arion miała przejąć cesje kontraktów na świadczenie usług, miało się to odbyć 26 listopada 2012r. NFZ w jakiś sposób nie dał tej zgody, przesunięto, to na 17 grudnia 2012r., nie wiem, dlaczego, ale tak przesunięto, a w tym czasie Magellan zajął konta szpitala, konta w NFZ. I tego nie będę komentował, bo nie mam dowodów, ale każdy rozumny człowiek się domyśla, dlaczego tak się stało. Firma Arion Med powiedziała, że trudno, ale ona nawet tracąc pieniądze na różne kary, nie wejdzie do szpitala. Bo oprócz 5.250tys. zł dochodzi dodatkowy dług ponad 7mln. zł, który jest zabezpieczeniem na kontach. I to firma Arion Med otrzymywałaby 75% wypracowanego kontraktu, a 25% zabierałby komornik. Czyli de fakto te 7mln. zł, w ciągu roku, czy roku z kawałeczkiem musiałaby dopłacić. Ta firma nie jest aż tak bogata, zresztą nie ma, gdyby nawet była bogata, żeby wyjąć dodatkowo 7,5mln. zł i dać za kogoś. Dlatego trzeba było wspomóc tutaj operatora i ten dług przejąć na powiat, bo de fakto, te wszystkie długi, które są w szpitalu i, tak są długami powiatu. Czego Radni od samego początku od 12 lat nie chcieli zrozumieć, chociaż to się tłumaczyło, że każdy dług w szpitalu, w późniejszym okresie będzie długiem powiatu, bo ktoś musi długi spłacić, nie ma tak, że się długu nie spłaca. I proszę Państwa, dzisiaj mamy już wszystko podpisane z Arion Med, również umowę wejścia w życie, obarczoną różnymi karami, gdyby Arion nie wszedł do szpitala, po załatwieniu sprawy Magellana i mamy również już podpisane w dniu wczorajszym porozumienie z Magellanem, gdzie powiat poręczył spłatę zadłużenia za szpital, czyli de fakto będzie spłacał i poręczył również swoją spłatę, nie, długi szpitala, tylko swoją spłatę hipoteką ustanowioną na obszarach leśnych przy szpitalu, to jest około 40ha. Czyli to jest zabezpieczenie naszych płatności, nie szpitala, tylko, gdyby powiat nie spłacał, to jest ta hipoteka, nie dlatego, że szpital, by nie spłacał, ale de fakto my się liczymy z tym, że przecież szpital nie spłaci, bo pieniędzy nie będzie miał, czyli powiat będzie te 8mln. zł płacił . I to jest proszę Państwa, wszystko załatwione, dzisiaj jest podpisywana hipoteka, która już jest przygotowana, wieziona jest do Magellana, Magellan dzisiaj daje pismo o uwolnienie zajęć komorniczych i Arion Med, zależy, kiedy komornik uwolni, będziemy prosić, żeby zrobił to od ręki, Arion Med ma 7 dni na wejście do szpitala. Była jeszcze taka sytuacja, niekorzystna dla szpitala i dla powiatu, przejściowa, kiedy rzeczywiście od 17 grudnia 2012r. Arion Med miał kontrakt, a nie miał szpitala, a szpital funkcjonował, a nie miał kontraktu. I toczyły się rozmowy w NFZ, jak z tej sytuacji wybrnąć, komu NFZ ma płacić, dlaczego i jak. NFZ w ogóle z nami nie chciał rozmawiać, to jest twierdza, tam trudno jest się w ogóle dostać, w końcu przy pomocy, nazwijmy to polityków wyższych, NFZ zaczął z nami rozmawiać. I zostało podpisane porozumienie, że szpital jest podwykonawcą Arionu, z tym, że Arion cesją przelewa zobowiązania, które by dostał od NFZ dla szpitala. I dzięki temu można byłoby, i to było podpisane na drugi dzień, i dzięki temu wpłynęły jakieś pieniądze, które można było podzielić i częściowo zapłacić pracownikom, przynajmniej zaliczkowo, i teraz jest podpisana taka sama umowa, na styczeń, od 1 stycznia do chwili wejścia operatora do szpitala. Z tym, że za grudzień mieliśmy tą dobrą sytuację, że pomógł nam Pan Wojewoda, bo przy zbiegu egzekucji publiczno – prawnych i prywatnych, a były zbieg egzekucji Magellana i ZUS-u, wtedy komornik zabiera wszystko. Jeżeli nie ma zbiegu egzekucji, to może zabrać 25%. Pan Wojewoda ma taką możliwość prawną, że może egzekucje ZUS-owską, czyli budżetu Państwa odsunąć o 1 miesiąc. I na naszą prośbę, Pan Wojewoda nam pomógł i odsunął o 1 miesiąc, mając przy okazji z tego sporo kłopotów. Ale to uratowało pewne pieniądze i pracownicy mogli dostać zaliczkowo wynagrodzenie po 1000zł. I były jakieś niewielkie pieniądze na zakup leków, oleju opałowego, zapłacenie za badania, żeby szpital mógł dotrwać do wejścia operatora. Mam nadzieje, że ten operator wejdzie, w niedługim czasie, jak najszybciej, ze strony powiatu już nie jesteśmy w stanie nic zrobić, bo zrobiliśmy wszystko, przede wszystkim zabezpieczyliśmy pracowników w umowie dzierżawy i zabezpieczyliśmy powiat w porozumieniu z Magellanem, co trwało praktycznie 1,5 miesiąca negocjacje, ale trzeba było tak wynegocjować, że te 8mln. zł nie wchodzi we wskaźniki dyscypliny budżetowej, do budżetu powiatu. Znaleźliśmy takie rozwiązanie, dogadaliśmy się z Magellanem i w tej chwili to, te wskaźniki przez najbliższe 7 lat, bo na tyle jest porozumienie z Magellanem, nie będą ciążyć na budżecie. Dodatkowo, proszę Państwa, jeżeli operator wejdzie do szpitala, będzie nowa sytuacja, zaczyna jak, gdyby od nowa, czyli nie jest obciążony, nie ściga go komornik, może restrukturyzować zakład i może funkcjonować. I trzeba sobie zdawać sprawę z jednego, że to jest firma prywatna i nie przyszła tutaj, żeby nam robić dobrze, tylko przyszła, żeby zarabiać. I tego pracownicy nie chcieli zrozumieć, że my chcieliśmy tylko zbilansować, a operator musi zarobić na czynsz, zarobić na siebie i zarobić na inwestycje. Dlatego porządek i restrukturyzacja w szpitali na pewno będą, bo to jest nieuniknione. Tak jak w innych szpitalach w całej Polsce, zresztą Państwo oglądają telewizje i Państwo widzą co się dzieje we wszystkich szpitalach. Kiedyś liczyliśmy, że Marszałek nam pomoże, chcieliśmy nawet przekazać Marszałkowi ten szpital, żeby połączył z Zalesiem, jako jedna całość, to nam Marszałek odpowiedział, że ma 23 podobne problemy, jak nasz i nie będzie sobie brał 24 na głowę. No i trzeba się z tym zgodzić. I proszę Państwa, jak to oddziałuje na powiat, powiat w tej chwili przejmując przede wszystkim zadłużenie w stosunku do kredytów w Banku Nordea, czyli na dzień dzisiejszy około 15mln. zł, to już spłaca, to będzie spłacał do 2024 roku, teraz dochodzi jeszcze spłata do Magellana, około 8mln. zł i przejmie Arion  Med 5 do 6 mln. Zł, bo zależy, ile będzie tam, tych długów pracowniczych i zostaje, no musimy to dokładnie policzyć, ale tak szacuje około 10mln. zł, jeszcze długów do innych dłużników. I tutaj, proszę Państwa, mamy tylko jedno rozwiązanie, bo wydzierżawiamy szpital i przychodnię specjalistyczną, a SPZZOZ zostaje, tylko będzie prowadził drobną działalność POZ, czyli podstawową opiekę lekarska, po to, żeby funkcjonował, żeby mógł brać czynsz, żeby mógł obsługiwać dłużników i gdzieś ten dług, żeby był ulokowany.  I teraz mam dwa wyjścia albo ta resztę SPZZOZ-u, czyli de fakto POZ z czapką, czyli z dyrekcją przeprowadzić likwidacje, no na pewno powiat nie mógłby przeprowadzić likwidacji rocznej, tak jak w przepisach, czyli długotrwałą, tak jak robią to inne powiaty, czyli kilkuletnią, bo nie może przejąć tego resztę zadłużenia w tej chwili, ale pokrzywdziłby innych dłużników, bo nie płaciłby innym dłużnikom lub tę pozostałą część trzeba przekształcić, zgodnie z ustawą o lecznictwie i wtedy otrzymać dotację na umorzenie długów publiczno- prawnych, czyli tutaj byłoby około 1,5mln. zł oraz ubiegać się od Ministra Finansów, jest taka możliwość stworzona o pożyczkę na restrukturyzację. Otrzymując taką pożyczkę, wówczas nie trzeba zachowywać wskaźników dyscypliny budżetowe, bo, nawet jeśli powiat by miał pieniądze, zaoszczędził i chciał spłacać tych dłużników, to wpada w dyscyplinę budżetową i nikt na to nie pozwoli, Regionalna Izba Obrachunkowa odrzuci takie uchwały i powiat nie będzie mógł spłacać. Czyli najpierw trzeba załatwić wskaźniki, a potem poszukać pieniędzy, żeby spłacić. Proszę Państwa, mnie ciągle pytają, bo teraz dochodzi nowy dług, dla Magellana, skąd powiat weźmie pieniądze. Bo przecież powiat nie jest bogaty, nie ma dochodów, ma praktycznie subwencje i dotacje, jedyne dochody to są troszkę z geodezji, trochę ze sprzedaży tablic rejestracyjnych, z opłat skarbowych itd. Po prostu powiat musi, tak zacisnąć pasa, zaoszczędzić na wszystkim, żeby te pieniądze miał. I na ten rok już jest poszukane, pierwsza rata do Magellana 1.200tys. zł. I tutaj cięcia będą bardzo duże, ale przede wszystkim tam, gdzie można ciąć, bo np. w oświacie jest subwencja oświatowa i nie można tego ruszyć, w Pomocy Społecznej nie wszędzie można ruszyć, czyli praktycznie można ruszyć tylko utrzymanie Starostwa i w drogach. I proszę Państwa, jeśli chodzi o drogi, to jeśli chodzi o inwestycje, nie będzie robione nic, bo po prostu nie będzie pieniędzy. Jeśli chodzi o Starostwo, będą cięcia bardzo duże, w tej chwili ścierają się dwie koncepcje, mam nadzieję, że przejdzie moja, zostaną zwolnieni wszyscy emeryci i niepotrzebni pracownicy. Bo druga koncepcja jest, żeby obcinać wszystkim po równo. Uważam, że pracownicy dobrzy nie zasługują, żeby im obcinać, a jest na tyle dużo emerytów, że się ich zwolni i będzie to samo. Natomiast, to też nie wystarczy i proszę Państwa, powiat będzie wysprzedawał majątek, wszystko, co da się sprzedać, będzie trzeba sprzedać, bo rozumiemy, że inwestycji w drogach można nie robić, ale remonty trzeba robić, no, bo przecież, jak się te drogi, które są, rozlecą, to będzie jeszcze gorzej, czyli przynajmniej trzeba te drogi remontować.  Czyli trzeba pozbyć się majątku, a tego majątku, już z Zarządem dyskutujemy, czego można się pozbyć. Jeżeli Pan Wójt będzie reflektował, szkoda, że dogadał się, czy nie dogadał z Burmistrzem i Państwo dalej tutaj uczestniczycie. Ale jak będziecie szukać dla siebie siedziby, to ja dla Państwa mam szeroką ofertę. Ale to jest proszę Państwa, to żebyście Państwo zrozumieli, że w tej chwili będziemy wysprzedawać, tzw. „srebra rodowe”, nie wiem, czy to są srebra, ale majątek, po to, żeby przetrwać, bo innych rozwiązań nie ma. Zastanawiałem się, co by było, gdyby wszedł komisarz, bo można też poprosić Radę, żeby się rozwiązała, żeby wszedł komisarz i czy to coś zmieni. Nie, zrobi to samo, a prawdopodobnie nawet nie złoży, bo nikt nie przyjdzie tutaj się narazić, żeby to zrobić. Bo jak na dzień dzisiejszy, to narażam się tylko ja, prawdopodobnie jest taka opinia, że ukradłem te 40mln. zł, pobudowałem sobie dom, przy okazji zamknąłem Elgo, Budopol i coś tam jeszcze. I proszę Państwa, oświadczam, że dom pobudowałem, kiedy nie byłem jeszcze Burmistrzem, Ci, którzy mnie znają to wiedzą, Pan Woźniak był ze mną w Radzie i wie, jak byłem Burmistrzem, że miałem już swój dom, Elgo nie zamykałem, bo pracowałem, w latach początek 80-tych, także wtedy Elgo prosperowało bardzo dobrze, Budopol zamknęli związkowcy. Tam gdzie wchodziły związki z nadmiernymi życzeniami, tych zakładów nie ma dzisiaj. I to, że mnie zarzuca się, że walczę ze związkami, ja nie walczę ze związkami, bo w szpitalu jest 5, czy 6 związków i ja z niektórymi bardzo dobrze się dogaduje, rozmawiam, tłumaczę, ale są dwa takie, którym zależy tylko na rozrabianiu i nie wiadomo, co chcą, bo najpierw byli przeciw operatorowi, a teraz przychodzą pod Starostwo, żeby operator szybko wszedł, ale transparentów, że nie chcemy operatora, nie zdjęli. Także tak to wygląda i proszę Państwa, oświadczam, że nawet przy opluwaniu mnie, wyzywaniu itd. doprowadzę to do końca, chociaż narażam swoje zdrowie, bo powinienem być na zwolnieniu lekarskim i mieć to wszystko gdzieś i zadbać o swoje zdrowie, ale doprowadzę to do końca, szpital przejmie operator, zrobi tam porządek, szpital będzie funkcjonował, bo szpital nie tylko jest dla pracowników, ale przede wszystkim dla pacjentów, dla tych 11tys., którzy się leczą w tym szpitalu i chcą się leczyć i ja znam pacjentów, że chcą u nas, a nie w Płocku, czy w Kutnie i dla nich to jest. I to zostanie zrobione. Natomiast będę złym Starostą, bo będę robił cięcia, również w instytucjach powiatowych, ale innego wyjścia nie ma. Każda reforma kogoś dotyka, natomiast, jeżeli przez 12 lat nikt, nie zrobił nic, to teraz trzeba robić to z nawiązką. Jeśli Państwo mają jakieś pytania, konkretne to bardzo proszę.

Wójt: Panie Starosto, bardzo dziękuję za obszerną, myślę, że wyczerpującą informację na temat sytuacji szpitala. Chciałem bardzo serdecznie podziękować. Uprzedzając już Państwa pytania, chciałbym tylko dopowiedzieć tutaj, że padło tutaj drobne przejęzyczenie Pana Starosty, że nie my jesteśmy dłużnikiem, tylko wierzycielem, wobec Urzędu, wobec gminy, jest to 460tys. zł z tytułu podatku od nieruchomości, wobec Zakładu Komunalnego Spółki w Solcu, jest to 93tys. zł z tytułu dostaw wody. Oczywiście sprawa dostarczania wody też jest tutaj, jak gdyby na ostrzu noża postawiona, bo sprawa sytuacji finansowej Zakładu Komunalnego, no oczywiście 100tys. zł nieomal, to jest znacząca kwota, która brakuje w ich budżecie i dlatego determinacje Pana Prezesa, ja też rozumie i nie sposób tutaj przejść na tym do porządku dziennego i powiedzieć sobie darujemy sobie, bo po prostu im w planie finansowym tego brakuje. Także proszę bardzo, jeśli są jakieś pytania, proszę bardzo, ale też, jeżeli każdy z Państwa będzie zadawał pytania, to proszę przedstawić się z imienia i nazwiska, bo Panu Staroście nie wszystkie osoby są znane. 

Radny Marek Balcerzak: ja się nie będę przedstawiał, bo jestem pracownikiem Starostwa, ja tylko  na jedno, Panie Starosto, ubolewam, to co padło tutaj, mieszkam na terenie gminy Gostynin, mam na swoim terenie dwie drogi powiatowe, walczymy o te drogi, wielokrotnie pisaliśmy do Zarządu, do Starosty, dzisiaj te drogi są niemalże nieprzejezdne. No i po prostu, nie wiem, co odpowiedzieć mieszkańcom, którzy korzystają na co dzień, po prostu. To we mnie po prostu troszeczkę budzi obawy. No trudno spróbujemy w jakiś sposób to rozwiązać, żeby przynajmniej pod remontować, żeby przynajmniej były przejezdne. Tylko tyle chciałbym nawiązać.

Radny Leszek Woźniak: Panie Starosto, tam u nas jest droga Skrzany – Anielin, tam nieduży koszt, tam zrobić, jak było zrobione w tamtym roku na Dąbrówce, smołom lekko polać i posypać gryzikiem, na pewno byłoby dobrze. Żeby te drogę trochę poprawić, nieduży koszt, a naprawdę byłaby droga poprawiona, bo tam jest naprawdę droga okropna. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo Radni, jeśli chodzi o temat dróg, to prawdopodobnie każdy z nas wstanie i powie to samo, bo każdy w naszych okręgach ma drogi powiatowe. I myślę, że tutaj świadomość Zarządu i Pana obecnego Starosty, jest na pewno pewna, że te drogi trzeba naprawiać i myślę, że tutaj, w tym punkcie porozmawiajmy o szpitalu, a drogi, no może zostawmy na inny temat, bo każdy z nas powie to samo, że drogi powiatowe wymagają napraw lub budowy. Proszę, jeżeli ktoś chciałby odnieść się do wypowiedzi dotyczącej szpitala.

Radny Leszek Woźniak: Panie Starosto, a jak Pan zostawał Wicestarostą, ile miał długu szpital? Bo jak ja pamiętam, to że Pan przyjął Wicestarostę, że Pan szpital od dłużni. Ile było przedtem długu, a ile teraz jest?

Radna Marzena Staniszewska: ja tylko chciałam też do Wicestarosty spytać, takie pytanie, w tej chwili lekarze, jaka kwota godzinna jest opłacana lekarzom? Czy to godzinowo, czy to cała pensja?  O podanie mi tej kwoty, dobrze, dziękuje.

Radna Ewa Michalska: ja mam też pytanie do Pana, czy jest zagrożenie takie bezpośrednie, że jednak ta Spółka nie okaże na tyle pracy, że zostanie zamknięty ten szpital? Czy nie ma takiej obawy dla mieszkańców? 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo Radni, pozwólcie, że zabiorę też głos, oceniając tutaj, w pewnych zakresach, wypowiedź Pana Wicestarosty, chcę powiedzieć w ten sposób, że albo rzeczywiście funkcjonuje bardzo zły system w naszym kraju i, tak należy to przyjąć, ewentualnie powstały dość spore zaniechania na przestrzeni tych lat historycznych, jeżeli chodzi o Starostwo. Rady się zmieniały, zmieniały się Zarządy i tak naprawdę nikt jeszcze w okresie, kiedy ta sytuacja była znacząco lepsza, nie podjął trudu, żeby to zrestrukturyzować, czy zmienić. Część z nas jest tutaj Radnymi, już kilka kadencji i wiemy, Pan Woźniak i Pan Krzewicki, że na przestrzeni funkcjonowania obecnego powiatu i szpitala były różnorakie umorzenia na rzecz szpitala. Nie pamiętam dokładnie roku, ale bodajże 2003, to był, gdzie zadłużenie szpitala naprawdę było relatywnie niewielkie i Zarząd podjął, tu nawet na tej sali to było, podjął pewne, Starostwo pewne zobowiązanie, żeby doprowadzić do takiego planu funkcjonowania szpitala, żeby nie zwiększało się zadłużenie, żeby pozostawało przynajmniej na pewnym etapie czasowym, na tym samym poziomie. Pytania nas samorządowców gminnych, były zadawane, czy jest to realizowane, no okazuje się, że nigdy, nikt nie pokusił się do doprowadzenia do takiego stanu. Nie wiem, czym to było spowodowane i w tym momencie są robione wszelkiego rodzaju działania, ale już w zupełnie innym punkcie czasowym, a przede wszystkim finansowym. Z ubolewaniem się temu wszystkiemu przyglądam i zadaje pytanie, dlaczego nie można było temu przeciwdziałać, w mojej ocenie, dużo wcześniej. No wiadomo w Starostwie, organem wykonawczym jest Zarząd, uchwały są realizowane przez Zarząd, ale tak jak Pan Starosta powiedział, są różnego rodzaju inne możliwości uchwałodawcze. I można naprawdę, w mojej ocenie, było zrobić to dużo, dużo wcześniej i z mniejszym skutkiem, takim ogólnym, ogólnym dla powiatu, dla gminy, dla naszych mieszkańców. No z przykrością się teraz też słyszy, że Pan Starosta deklaruje cięcia tak radykalne. No Ci ludzie i, tak w tym ograniczonym, naszym terenie rynku pracy, no będą musieli sobie tego rynku szukać gdzieś indziej. Trochę szkoda, tyle chciałem tylko powiedzieć.

Wójt: zanim Pan Starosta udzieli odpowiedzi, na te pytania, jeszcze chciałem się troszeczkę odnieść, czuję się troszeczkę zobowiązany odnieść się do tej sytuacji, ponieważ w poprzedniej kadencji byłem Radnym Rady Powiatu Gostynińskiego, byłem członkiem Komisji Rewizyjnej, też 2008 rok, który Pan Starosta przytoczył, to był taki przełomowy rok, w którym należało podjąć zdecydowane działania w kierunku naprawy sytuacji finansowej szpitala i generalnie powiatu. Wówczas Rada poręczyła kredyt 14mln. zł, który szpital zaciągnął w Banku Nordea, Rada poręczyła to. Ja wówczas będąc członkiem Komisji Rewizyjnej, Komisja Rewizyjna na zlecenie Rady, badała zasadność zaciągnięcia tak dużego kredyty, ja udowodniłem wtedy dyrektorom, udowodniłem Komisji Rewizyjnej, że jeżeli dyrekcja szpitala występowała z wnioskiem o udzielenie na zaciągnięcie takiego dużego kredytu i poręczenie ze strony Rady, podnosząc tylko tę nutę, że scalenie wszystkich zadłużeń, żeby to było scalenie zadłużeń u jednego wierzyciela, wystarczyło wówczas tylko 10mln. zł, niespełna, takie były wtedy zadłużenia, takie niezbędne, natomiast 14mln. zł, które wówczas zostały zaciągnięte, w 2008 roku dyrekcja szpitala z tego kredytu sfinansowała dług bieżący, czyli roku 2008, natomiast przedstawiła sprawozdanie, za rok 2008 pokazując, że uzyskała zysk. 1.100tys. Zł, czy 1.300tys. zł już nie pamiętam. Ja udowodnię, że jest to wirtualny zysk, to jest zysk tylko po prostu na papierze, to nie są namacalne pieniądze. Kontrakt nie został dopięty w roku 2008, również, tylko dlatego, że dysponując, tak wysokim kredytem, dyrekcja wówczas sfinansowała z tego kredytu, który miał służyć tylko scaleniu zadłużeń dawnych. Natomiast sfinansowano bieżące, niedociągnięcia, nie spinali kosztów, udowadniając, jak gdyby wirtualny zysk. No niestety oczywiście, jak to w demokracji bywa, wniosek został przegłosowany, odrzucony, światła dziennego nie ujrzał. Tylko tyle, co na Komisji Rewizyjnej sobie podyskutowaliśmy, niestety treść zapisu tego wniosku została przez Komisję Rewizyjną odrzucona i Radzie nigdy nie przedstawiona, bo, co powie na to społeczeństwo.  Czyli taki był klimat w 2008r. W związku z tym, że taki był klimat, nie podjęto zdecydowanych działań, doszliśmy do dnia dzisiejszego i mamy sytuację taką, jaką mamy.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, może najpierw Panu Markowi Balcerzakowi i Panu Leszkowi Woźniakowi odnośnie dróg, no cóż mogę powiedzieć, przykro, bardzo przykro, że będziecie Państwo po takich drogach jeździć,mogę tylko obiecać, że remonty będziemy starali się robić, jak najlepiej. Te remonty, no teraz nie ma sensu robić, bo nie wiadomo, jaka pogoda będzie, wiadomo, że to się robi na wiosnę i na wiosnę Zarząd Dróg na pewno wyjedzie i wyremontuje. Natomiast ja mówię, mówię o inwestycjach, nas w tej chwili, jako powiat, nawet nie będzie stać na pozyskiwanie środków unijnych, bo nie będziemy mieli na wkład własny. Tym bardziej, że w tej chwili projekty unijne, już nie będą, tak jak kiedyś, że ten wkład mógł być mały, ewentualnie nawet nie finansowy, tylko większy, także nawet nie będziemy mogli z puli sięgać po pieniądze. Czyli drogi, mogę tylko obiecać, że na pewno będą środki na utrzymanie tych dróg, na remonty, bo tutaj nie możemy dopuścić, żeby drogi się rozleciały całkowicie. Kwestia inwestycji, tutaj będzie poważny problem. Pani Radna Staniszewska pyta o koszty lekarzy, właściwie, ile zarabiają? Lekarze w szpitalu są zatrudnieni w różny sposób, są lekarze etatowi, którzy mają wynagrodzenie zasadnicze na poziomie 4000-4500zł, do tego dochodzą dodatki, jeśli mają, czy stażowy, czy ordynator, czy z-ca ordynatora oraz mają płacone za dyżury. Te dyżury są różnie, na różnych oddziałach, jest zawsze co roku składany, ogłaszany konkurs, lekarze się zgłaszają, bo nie muszą to być lekarze, Ci, którzy są na oddziale na etatach, mogą to być zewnętrzni, zresztą tych lekarzy na etatach brakuje, zawsze muszą być zewnętrzni, żeby dyżurować i tutaj za dyżury płacimy w granicach od 35zł do 60/70zł, to jest tka średnia kwota, za godzinę. Natomiast jedna grupa anestezjologów, których brakuje i nie ma, ściągani są z Łodzi, z Warszawy, różnie, to tutaj ta kwota wynosi bardzo dużo, przekracza 100zł, a było tak, że przed świętami, kiedy groziło, że trzeba zamknąć ginekologie, chirurgię, czy OIOM, czyli te gdzie anestezjolog musi być, to trzeba było za dyżur świąteczny płacić i ponad 200zł za godzinę. Takie są stawki, ale to jest, proszę Państwa, wybór, czy ma oddział funkcjonować, czy nie. Lekarzy znałem praktycznie wszystkich w promieniu 100km, którzy są osiągalni i takie mamy możliwości, jakie mamy. Lekarzy brakuje, a szczególnie brakuje lekarzy niektórych specjalności, tak, jak właśnie anestezjologów. Do tego są jeszcze lekarze tzw. kontraktowi, czyli nie na umowę zlecenie, tylko kontraktowi i tutaj podpisuje się kontrakt, tak jak z każdą z firm i koszt takiego lekarza wtedy jest porównywalny z kosztem lekarza etatowego, czyli, gdyby doliczyć do etatu ZUS, podatek, te wszystkie obciążenia, urlop, to by wychodziło mniej więcej na to samo, a może nawet troszeczkę taniej. Ja w swoim czasie w zeszłym roku, na początku roku, żeby móc rozmawiać z lekarzami, z pielęgniarkami o kosztach pracy, no musiałem się na tym znać. Czyli proszę Państwa, zamówiłem sobie tzw. benchmarking, w firmie zewnętrznej, był on robiony przez pół roku, to jest porównywanie kosztów wszystkich, naszego szpitala z otoczeniem, czyli ze szpitalami najbliższymi Kutno, Płock, ze szpitalami na Mazowszu i ze szpitalami w Polsce. Czyli średnia wyciągana jest z Mazowsza, z Polski, z tych dwóch szpitali i nasz i wtedy miałem porównywania, jakie są koszty funkcjonowania naszego szpitala, na tle tych innych. Jeśli chodzi o płace, to nasz szpital w płacach lekarzom etatowym, łącznie z dyżurami, przewyższał płace w innych szpitalach, pielęgniarki również na niektórych oddziałach przewyższały płace, czyli miały więcej niż w innych szpitalach, tylko lekarze kontraktowi mieli mniej niż w innych szpitalach. Także miałem pełne rozeznanie, zresztą te opracowania są dostępne, miał je i dyrektor i tutaj nie ma takiej famy, jak się mówi, że zarabiają najmniej. Zarabiają więcej niż w innych szpitalach. Ja nie wiem, czy to jest dużo, czy mało, dla tych ludzi, bo być może pewne grupy czują się, że mało zarabiają, ale w porównaniu, średnio z innymi szpitalami, zarabiają więcej. I te koszty, tutaj nawiązuje do pytania Pana Leszka Woźniaka, o dług, jaki był, te koszty napędzają dług, czyli jak pensje są, a one rosną, bo np. rośnie dodatek za staż pracownika, to my na to wpływu nie mamy. I ten dług rośnie, czy chcemy, czy nie, bo jedyne wyjście to cięcie płac.

Radny Leszek Woźniak: najłatwiej.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: no, nie najłatwiej, bo my przedstawiliśmy, proszę Pana, jak rozwiązać ten problem organizacyjnie. Miały być połączone dyżury na kilku oddziałach, bo dla mnie nie jest wytłumaczalne, że np. oddział pulmonologii i wewnętrzny, musi mieć w nocy dwóch lekarzy, bo może jeden obsługiwać obydwa oddziały, to samo przy innych oddziałach, i na samym łączeniu dyżurów, kilku oddziałów byłoby zaoszczędzone 1mln. zł rocznie. Tyle samo ile zaoszczędzonych byłoby na obniżeniu pensji dla pielęgniarek, czyli dla prawie 200 osób. Także to jest porównanie. Lekarzom, no łatwiej było obciąć, ja chciałem obciąć 15%, bo pytałem się lekarzy, czy jeżeli im obetnę, gdy zarabiają np. 10-12tys. zł brutto, 1000zł miesięcznie, czy to dla nich będzie problem. To mi powiedzieli, że nie, ale później wyszli i powiedzieli, że się nie zgadzają. 

Radna Marzena Staniszewska: mogę jeszcze do tego pytania właśnie, to w takim bądź, razie ile jest osób zatrudnionych, tzn. w tym lekarzy i pracowników w tym szpitalu?

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: jak ja zacząłem restrukturyzację, to było 450, zwolnionych zostało, w różny sposób, bo były takie osoby, które przychodziły do mnie i prosiły, żeby je zwolnić, bo one mogły już iść na zasiłek przedemerytalny, dyrektor nie chciał ich zwolnić, no, ale mieliśmy możliwości i załatwienia i w ZUS-ie i w Biurze Pracy i u dyrekcji, żeby pomóc tym osobom. No skoro same chcą odejść, to po co zwalniać kogoś, kto nie chce być zwolniony, prawda. Także zostało zwolnionych wówczas, ubyło około 50 osób, w tej chwili pracuje chyba niecałe 400, w tym lekarzy etatowych, to jet około 35. A innych lekarzy, to jest bardzo dużo, bo są lekarze, którzy np. przyjeżdżają w miesiącu na jeden dyżur. Bo potrzeba jest, tam w jakimś dniu jeden dyżur, no to się dzwoni do lekarza, wstawia go w grafik i tutaj ściągamy z całego województwa. Także tych lekarzy jest rotacja duża, natomiast takich etatowych, typowych lekarzy  jest chyba 35. I ten dług Panie Leszku nam rósł, niezależnie, czy my chcieliśmy, czy nie, no, bo koszty były stałe, trzeba było płacić, a dochodów nie było. Czym się zmniejszył dochód, tym większy dług. I teraz, gdyby nie było tych cięć, to ja podejrzewam, na dzień dzisiejszy jest to około 40mln. zł, ale gdybyśmy trzymali jeszcze rok, to ten dług byłby 60mln. zł. No, bo już tak lawinowo rośnie. W tym długu, koszty obsługi finansowej, czyli koszty obsługi kredytu u Magellana i tych innych, rocznie to jest ponad 3mln. zł odsetek. To Państwo zrozumcie, jakie są koszty tego wszystkiego, co ciąży na nas z przeszłości. Jest pytanie Pani Radnej Michalskiej co się stanie, jeżeli  firma Arion, no nie da sobie rady? Tak? Proszę Państwa, ja mam nadzieje, że sobie radę da, ma doświadczenie, bo prowadzi już chyba dwa, czy trzeci rok szpital, który przejęła, mają doświadczenie, są poniekąd fachowcami, wiedzą jak pewne rzeczy robić, ale może się tak zdarzyć, że firma nie wytrzyma i w jakiś sposób no nie da sobie rady. Firma, my mamy zabezpieczone, że firma musi te 5.250tys. zł wyłożyć, w odpowiednim czasie, czyli wchodząc do szpitala, ma dwa tygodnie na wypłatę pierwszej transzy dla pracowników 1,5mln. zł, pozostałe zaległości w stosunku do pracowników w ciągu 3 miesięcy, ma również termin zapłaty innych wierzycielom 1.750tys. zł, też to jest termin, czyli po wejściu do szpitala w kilka miesięcy oni muszą zaangażować te 5.250tys. zł, a podejrzewam, że będzie więcej. Natomiast oni to nie wkładają, na nasze ładne oczy, czy z chęci, żeby nam pomóc, tylko wkładają, a kiedyś chcą odzyskać i oni będą mieli to umarzane, właściwie będą nie płacić czynszu od roku 2024, kiedy powiat już spłaci kredyt do Banku Nordea i wtedy już ma inne możliwości. Wtedy może sobie pozwolić nie brać czynszu.  Czyli firma jak wejdzie, zaangażuje ponad 5mln. zł, gdyby wyszła przed rokiem 2024, to te 5mln. zł traci. Myślę, że to jest największe dla firmy przywiązane, żeby sobie dać radę i ich nie stracić, bo to są ich prywatne pieniądze. Także w ten sposób w tej chwili zostało to wynegocjowane, zapisane, bo trudno to nazwać negocjacjami, że jeśli my z Magellanem załatwimy wszystkie sprawy, a firma nie wejdzie, to też płacą. Dlatego, to co się działo np. przedwczoraj w Starostwie, gdzie pielęgniarki okupowały budynek przez cały dzień, no to my negocjowaliśmy z Arionem, a Arion używał pracowników, żeby na nas wymusić pewne zapisy, a pracownicy tego nie chcą zrozumieć, że my walczyliśmy w ich interesie, a firma Arion w swoim prywatnym.  A jeszcze tak na marginesie można powiedzieć, że około 100 pracowników okupowało, cały dzień, Urząd Starostwa, a w szpitalu jakoś się wszystko toczyło, czyli jak ktoś zapyta, czy jest za dużo pracowników, można odpowiedzieć.

Wójt: nie wiem, czy będą jeszcze jakieś pytania, ale ja chciałem bardzo serdecznie podziękować za obszerne informacje. Tylko chciałem jeszcze nawiązać do pytania Pana Woźniaka, jak rośnie zadłużenie, no to tak, jestem członkiem Rady Społecznej przy szpitalu, mam też jakieś tam materiały, którymi dysponuje, wiem, że comiesięczny kontrakt, średnio miesięczny kontrakt z NFZ, to jest 2.200tys. zł, które wpływa na konto szpitala, natomiast koszt funkcjonowania szpitala miesięczny, średnio miesięczny to jest od 2,5mln. zł do 2,8mln. zł. Więc, gdzie należy szukać oszczędności, chcąc poziom świadczeń przynajmniej utrzymać na takim poziomie, jak było, gdzie szukać oszczędności, no niestety przede wszystkim w wynagrodzeniach.

Radna Marzena Staniszewska: jeśli już było wiadomo, że wtedy automatycznie już się zwiększają koszty w utrzymaniu, tak jak wspomnieliśmy personelu, lekarzy, tak, to dlaczego nic w tym momencie, powiedzmy, dyrektor szpitala, nie podjął działania automatycznie, żeby już się skupiać na tym, że coś już jest nie tak. I stopniowo analizując to z roku na rok, ta sytuacja się po prostu pogarszała. Nie było tu, jak gdyby tego zachwiania, spostrzeżenia, tak, że coś się dzieje już nie tak.  To jest dla mnie ważne, no, bo od tego się zaczęło, no i w tej sytuacji, tak jak sama nazwa mówi zaprzepaszczony, jak gdyby jest szpital, przez właśnie koszty, które narastały w utrzymaniu.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: ja myślę, że, tu Pan Starosta, całą swoją wypowiedź praktycznie poświęcił tym wypowiedziom, że to były czynniki polityczne, różne inne i tu myślę, że innej odpowiedzi od Pana Starosty w dwóch zdaniach się w tym momencie nie uda uzyskać.

Radny Leszek Woźniak: ja leżałem dwa razy w szpitalu, kiedyś np. kuchnia, obiady, była na dole stołówka, szykowali bardzo dobre obiady, drugi raz leże patrze, a obiady aż wożą z Torunia, jakie to są koszty? Samochód przychodzi raz, z Torunia rano ze śniadaniem, dwa razy przychodzi samochód z obiadem, dwa samochody przychodzą z Torunia, jak leżałem i jeden samochód przychodzi z kolacją. Jakie to są koszty, czy nie można byłoby szykować tutaj na miejscu, a nie wozić z Torunia obiady?

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Panie Leszku, bardzo dziękuje za to pytanie, ale myślę, że w organizacje poszczególnych obszarów szpitala każdy by zadał podobne pytanie.

Radny Leszek Woźniak: tylko przez to idą długi, bo koszty wzrastają.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: tylko chodzi o całość, ktoś zapyta, dlaczego inny obszar jest tak kosztowny, no myślę, że tutaj chodzi o całość. I tutaj no, ja mam taką propozycję, nie rozbierzemy całego też szpitala, na poszczególne gałęzie i nie dowiemy się, dlaczego tam jest źle, mówimy o ogólniku.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: Panie Przewodniczący może tak, ja rzadko chodzę na inne sesję, żeby tłumaczyć, tutaj ze względu na kolegę Pana Wójta, jestem do Państwa dyspozycji, macie Państwo okazje, pytajcie, dopóki można, ja będę odpowiadał. Pani Radna Staniszewska, dlaczego się tak nie stało, że wcześniej nie stało nic, tylko czekano? Zadam Pani, to samo pytanie, jeżeli Pani mi jest w stanie odpowiedzieć, to będę wdzięczny. Ja od pierwszego roku, kiedy byłem Radnym, mówiłem o szpitalu, wtedy dług był na poziomie 2-3mln. zł. To było, proszę Państwa,  śmieszne z dzisiejszego punktu widzenia. Śmieszny dług, wtedy był niewyobrażalnie duży. To mi tłumaczono, że szpital to nie jest fabryka guzików, że tutaj musi wszystko funkcjonować, że trzeba lekarzom płacić, bo dobrze lecza, i nie ważne, a Państwo nas nie zostawi, Państwo nas oddłuży. Państwo oddłużało kilkakrotnie i przyzwyczaiło tym samym do bałaganu. W pewnym momencie powiedziało dosyć prawda? I teraz właśnie zgodnie z nową ustawą o lecznictwie, każdy deficyt trzeba pokryć z własnego budżetu i, koniec, albo przekształcić wtedy jak szpital sobie nie da rady, to upada. Proszę Państwa, trzeba też pamiętać o jednym, no tutaj Andrzej będzie wiedział, bo kiedyś przecież jeździliśmy, spotykaliśmy się z Profesorem Religą, była koncepcja sieci szpitali w Polsce, i dzisiaj już po cichu niektórzy chcą do tego wracać. A wtedy Profesor Religa powiedział jasno, że 30 % szpitali w Polsce jest za dużo, trzeba je zamknąć, bo są niepotrzebne, bo te inne obsłużą pacjentów, tylko kto to ma zamknąć te 30% szpitali. No Państwo się tego nie podjęło, żeby nie ponosić kosztów politycznych, natomiast zrzuciło to na samorządy i teraz te 30% szpitali będzie zamknięte, tylko zamkną je samorządy. I teraz albo my sobie poradzimy sami, albo sobie nie poradzimy i tego szpitala nie będzie. Próbujemy sobie poradzić. Ja mam nadzieję, że ten szpital będzie, dla dobra i pracowników i pacjentów. Natomiast, że, to się odbije na wszystkich mieszkańcach powiatu i na powiecie no trudno, innego wyjścia nie ma. Powiat nie potrafił sobie kiedyś poradzić z bałaganem, to dzisiaj musi ponieść konsekwencje. W 2008 roku dyrektor Buraczyński zgłosił się do mnie i powiedział, tak, albo dacie kredyt, albo tu jest wszystko opisane, żeby przekształcić szpital i przyniósł koncepcję przekształcenia szpitala, tą samą, którą przedstawił Staroście. Wybrano kredyt, jak się skończyło, dzisiaj wiemy. Odnośnie Pana Leszka Woźniaka i obiadów, nie wiem, który to był rok, ale chyba 2004-2005, funkcjonowała stołówka, kuchnia, budynek jeszcze stoi, straszy, zaniedbany nic w nim się nie dzieje. Kuchnie prowadził chyba Pan Suwała i proszę Państwa, szpital mu zalegał ponad 1mln. zł, no jak może przedsiębiorca wytrzymać taką zaległość, kupować produkty, dawać jeść, a ktoś mu nie płaci. No człowiek powiedział, dziękuje, do widzenia, poszedł do komornika, zamknął, to wszystko. Tak jest, jeśli chodzi o ochronę sanitarną żywności, że kuchnia jak funkcjonuje, to funkcjonuje, zresztą każdy zakład związany z żywnością, dostaje się nakazy, to poprawić, to poprawić, ale funkcjonuje, natomiast jak się już zamknie, to już, żeby otworzyć od nowa, musi spełniać wszelkie unijne wymogi. I ta kuchnia, ta, która jest, ona już nigdy kuchnią nie będzie. Bo za dużo by trzeba włożyć, żeby to przygotować, zresztą nikt by nie chciał, bo nie ma na tym zysku. I jak Państwo zauważycie, praktycznie we wszystkich szpitalach w Polsce, zaczyna funkcjonować catering, tylko gdzieniegdzie lepszy, gdzieniegdzie gorszy, zależy, ile szpital ma pieniędzy i na jaki go stać. My za żywność nie płacimy rok. Czyli Państwo sobie wyobraźcie, jest firma, która dostarcza jedzenie i przez rok nie otrzymuje zapłaty. Sprawy są u komornika, firma się domaga, nie może zerwać umowy, no, bo poniesie kary, przyjeżdża, różne układy się robi, ale szpital nie płaci, bo nie ma pieniędzy. Był wybór w zeszłym roku w lutym, kiedy można było pracownikom ograniczyć pensje, albo wpłacić częściowo i zapłacić ratę do Magellana. Dyrektor wybrał mniejsze zło dla siebie, zapłacił pracownikom, nie zapłacił do Magellana, kosztuje nas, to 3mln. zł, dyrektora już nie ma, bo można byłoby go wyrzucić, sprawa została oddana do prokuratury, prokuratura sprawę umorzyła, nie widząc przestępstwa. Także tak to, Panie Leszku, wygląda.

Radny Mirosław Nowacki: ja chciałbym się zapytać, o grunty w Gorzewie, które należały kiedyś do szpitala w Kruku. Co będzie robione z tymi gruntami, tam dzierżawca płaci za tę dzierżawę swoją, czy to będzie podzielone na jakieś działki, tam jest około 10ha?

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: nie wiem, czy dobrze zrozumiałem, bo tam są grunty szpitala, które szpital miał w Zarządzie, czyli ta część od drogi, tutaj z lewej strony, co szpital dochodzi i z tyłu ta droga, która okala, jak, gdyby szpital, tutaj do osiedla i, to jest wydzielone..

Radny Mirosław Nowacki: przepraszam, mi chodzi o te grunty, przy jeziorze Białym.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: za jeziorem Białym.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: czyli to nie są grunty szpitala, tylko to są grunty powiatu. To nie są związane ze szpitalem, są powiatu. Na jednej jest Jędrusiowa Polana, to jest wydzierżawiane, właśnie tam powiat ma niewielki zysk z dzierżawy, natomiast jest to jakoś zadbane, prywatny właściciel dba, ma obowiązek czyszczenia, sprzątania itd. Jest jeszcze jedna plaża i tutaj ścieraj się w powiecie dwa poglądy, jeden to jest taki, żeby dalej utrzymać, ją tak jak jest, żeby była ogólnie dostępna dla wszystkich, no drugi jest taki, żeby to sprzedać, żeby ktoś się tym zainteresował, sprzątał, utrzymywał, itd. Bo jeżeli nie ma właściciela, no powiat takim właścicielem jest, jakim jest, no by musiał zatrudnić pracownika na zewnątrz, żeby przynajmniej tego pilnował, i sprzątał. Być może to będzie do sprzedaży, to zależy, jak Radni do tego podejdą, czy będą chcieli zostawić, jeszcze mieszkańcom taki dostęp wolny bez płacenia, czy wydzierżawią, czy sprzedają, no, ale wtedy już praktycznie mieszkańcy, czy gminy Gostynin, czy powiatu już dojścia do jeziora tego mieć nie będą. Ale jak to się zakończy, trudno mi powiedzieć, bo to będzie decyzja Radnych.

Radny Mirosław Nowacki: myślę, że po prostu by mogła, powiat mógłby uzyskać duże pieniądze za tą Jędrusiową Polanę, czy by doszło do podzielenia działki. To jest duży obszar tego.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: w tej chwili działki, to wie Pan, jak się sprzedaje i kupuje. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo Radni, jeżeli w odniesieniu do szpitala, jakieś jeszcze pytanie, bo resztę spraw gospodarczych powiatu, to indywidualnie należałoby rozpatrywać na Radzie.

Wójt: właśnie o to chodzi, wiele szczegółowych pytań dopiero mogłoby tu padać, na które po prostu one w sytuacji szpitala niczego nie zmienią. Myślę, że informacja, którą Pan Starosta tutaj przedstawił, jest bardzo obszerna, wyczerpująca. Mamy w tej chwili, myślę, że dużą wiedzę, na temat sytuacji szpitala. Ja ze swojej strony życzę Zarządowi powodzenia w realizacji tego programu naprawczego, bo oczywiście w naszym interesie, wszystkich tu mieszkańców naszej gminy, jest to, żeby szpital obronić, żeby szpital został utrzymany, w takim zakresie przynajmniej, jakim jest, być może trochę okrojonym, ale te podstawowe usługi, żeby dla naszego społeczeństwa świadczył. Myślę, że Zarząd jest pełen determinacji, żeby jednak rzeczywiście obronić szpital, żeby obronić Starostwo. Jeszcze raz bardzo serdecznie dziękuję Panu Staroście i wnioskuję o 5 minutowa przerwę.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Panie Starosto bardzo dziękuję.

Radna Marzena Staniszewska: zanim Pan Starosta jeszcze wyjdzie.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: ja proponuję zakończyć w tym momencie tę dyskusję.

Radna Marzena Staniszewska: czyli rozumie, że te pensje, tak jak Pan zapowiadał, że pierwsze wpłynęły, teraz będą kolejne, czyli pracownicy nie mogą się w tej chwili bać o przekazanie dalszych pensji do rąk, tak? Tak, jak Pan przy ostatnim tutaj, bo jedno było przygotowane z listopada, które pensje wpłynęły, następne są w trakcie realizacji, rozumiem, tak, za styczeń? Nie? Czyli, to bardzo proszę jeszcze raz.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: Proszę Państwa, to jest bardzo skomplikowane otóż, kontrakt jak jest zajęty przez zbieg egzekucji, czyli egzekucję komorniczą, publiczno- prawną, a szczególnie chodzi tutaj o ZUS, a w marcu będzie teraz również zajęcie za PIT 4, czyli z Urzędu Skarbowego, to, co przerabialiśmy w zeszłym roku, i zajęcia inne, to wtedy komornik ma prawo zabrać wszystko. Jeżeli zabiera wszystko, my mamy możliwość wystąpienia do komornika i do Sądu o uwolnienie płac dla pracowników, tylko etatowych do wysokości średniej krajowej. Jeżeli komornik się zgodzi, to wtedy może to uwolnić, bo jeżeli jest tylko zajęcie bez publiczno – prawnego, nie ma zbiegu egzekucji, to wtedy dostajemy 75% i na dzień dzisiejszy, to, co zrobiliśmy w grudniu, jest przygotowane porozumienie od 1 stycznia, jest to zawiezione do NFZ i czekamy na decyzję NFZ. NFZ może się zgodzić, może się nie zgodzić. Jeżeli się zgodzi, to uruchomi pieniądze i wtedy jest problem, czy one do nas trafią, bo to jest długa droga, po drodze jest kilku komorników i chce wziąć. Czyli to jeszcze jest, no my walczymy, żeby pracownicy, przynajmniej do średniej krajowej dostali. Dla pielęgniarek, to jest praktycznie wypłacenie pensji, dla lekarzy, to jest 1/3, prawda, a dla kontraktowców, to jest 0. A oni przecież też świadczą usługi, dlatego, no, jak, to będzie, nie wiem, no, bo jak dostajemy 75%, no to dzielimy wtedy po równo wszystkim, a jak komornik uwolni, to tylko do średniej krajowej.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: dziękuję bardzo panie Starosto, za wyczerpującą odpowiedź. 

Radna Marzena Staniszewska: jeszcze jedno, czy jeśli rzeczywiście nie będzie tej pensji, bo wtedy tak jak Wójt zapowiadał, mieszkańcy, a zarazem no, tu jest, jeśli pracują, to udają się do powiatu po jakieś źródło dochodów, jeśli nie mają wyjścia, żeby żyć?

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: to nie jest Pani Marzeno, Pani Marzeno bardzo proszę, to nie jest tematem, bo byśmy jeszcze długo dyskutowali. 

Radna Marzena Staniszewska: nie, nie, tylko ważne jedno pytanie zadałam, i tutaj jest Wójt i Wójt odpowiedział, że rzeczywiście do GOPS-u mają się udać, a tutaj do Pana Starosty.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: zupełnie inne obszary działania, Pani Marzeno, naprawdę, to nie jest..

Radna Marzena Staniszewska: ale też jest dla mnie ważne, ponieważ mieszkańcy mnie pytają, ja też muszę wiedzieć, co odpowiedzieć, może się Panu Przewodniczącemu wydawać, że może dla Pana nie jest to łatwe, ale dla mnie jest trudne.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: dla mnie to jest równie ważne, jak dla Pani, tylko w innym obszarze dyskusji.

Radna Marzena Staniszewska: jeśli może mi Pan Wicestarosta udzielić takiej informacji, to bardzo proszę, jeśli nie, no...

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: Pani Radna, jeżeli my nie otrzymamy pieniędzy z funduszu, tzn. szpital, jeżeli na konto szpitala nie wpłyną pieniądze z funduszu, to nie ma na pensje, nie ma na nic, no, bo skąd mogą być. Czy pracownicy przyjdą do powiatu po pensje? No nie ma takiej możliwości, żeby powiat mógł pracownikom wypłacić pensje i nie ma takiej możliwości, żeby w ogóle powiat mógł do szpitala dokładać. Powiat prawnie może tylko w szpitalu inwestować, robić remonty, kupować sprzęt, natomiast nie może dać złotówki na bieżąca działalność. Dlatego teraz nasza pomoc ogranicza się do tego, że kupujemy olej, kupujemy leki, itd., też na zasadzie, że pożyczamy pieniądze, które szpital musi oddać. Także, to takie jest troszeczkę nasyłanie pracowników, idźcie do Starostwa, to wam zapłacą.  Nie zapłacą, bo nie ma możliwości prawnej. Natomiast jest jeszcze jedna kwestia, o czym ja powiedziałem, pracowników, operator przejmuje na zasadzie art. 23 prim, czyli jeżeli teraz nie dostaną pensji, to operator jak wejdzie, ma obowiązek im uregulować. Czyli pierwsza transza jest w ciągu 14 dni te 1,5mln. zł, czyli, to jest tak, że pracownikom przynajmniej jedna pensje dać, a 3 miesiące, żeby uregulować wszystko, czyli albo ureguluje mniej, albo ureguluje więcej. Ale pracownicy i tak to swoje w ciągu 3 miesięcy otrzymają, dla nas jest ważne, żeby otrzymywali systematycznie, no, bo pewne opłaty pracownikom nie poczekają, prawda, tylko są co miesiąc, a nie co trzy miesiące, no, ale nie mamy na to wpływu. Jak na razie, proszę Państwa, ja myślałem, że ten szpital nie dotrwa do wakacji. W tej chwili, różnymi sztuczkami, jakoś tam, parę groszy pracownicy dostają. 

Wójt: podsumowujmy tę dyskusję, żeby tutaj wypowiedź Pani Radnej Marzeny Staniszewskiej, żeby to nie brzmiało tak, że jeżeli coś się zadzieje, to wszyscy hura na GOPS, nie, GOPS ma też swoje procedury, GOPS nie przejmie pensji do płacenia wszystkim pracownikom szpitala, itd. Są odpowiednie kryteria, procedury, które obowiązują, także też, żeby to nie zabrzmiało, tak, że nagle GOPS przejmie wszystkich.

Radna Marzena Staniszewska: Panie Wójcie, ale ja mam świadomość.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: dziękuję bardzo, w tym obszarze zamykam dyskusję, jeszcze raz bardzo dziękuje Panu Staroście i życzymy oczywiście sukcesów w zamierzeniach i w przekształceniach naszego szpitala, żeby funkcjonował i żeby przede wszystkim mógł leczyć ludzi.

Wicestarosta Gostyniński Andrzej Kujawski: i ja dziękuję, że Państwo mnie chcieli słuchać tyle czasu.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski ogłosił 5 minutową przerwę.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski wznowił obrady po 5 minutowej przerwie.

Do punktu 2-go. 

Interpelacje i zapytania radnych. 

Radna Ewa Michalska zgłosiła 3 interpelacji:

1. Pierwsza sprawa, to przerwana linia telefoniczna w miejscowości Wrząca, koło Pana Grzegorza Ledziona, jest to do tej pory nie naprawione. Osoba chce korzystać z internetu, nie jest w stanie w tym momencie zawrzeć umowy.

2. Druga sprawa, to przepust w miejscowości Solec w kierunku Bab Dolnych, za zabudowaniami P. Tomczaka, jest to przepust z drogi powiatowej, na drogę gminną, akurat ta droga prowadzi do pól, ale niestety tam, ten przepust jest prawdopodobnie zarwany, też to sprawa z poprzednich lat.

3. Trzecia sprawa, to droga Rybne – Baby Górne, ja prosiłam w ubiegłym roku, o to, żeby przywrócić tę drogę do przejezdności. Przez cały rok, nic nie zostało zrobione, dlatego ponawiam również tutaj, tą moją interpelacje.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz zgłosiła 2 interpelacje:

1. Od tygodnia nie mamy światła, nie jest oświetlona droga. Pani sołtys zgłaszała to, ale do wczoraj jeszcze to oświetlenie było nie włączone, nie ma od piątku, z piątku na sobotę zostało tam coś uszkodzone.

2. Druga sprawa, to na dzień dzisiejszy ta nasza droga to jest po prostu tragedia, nie wiem, czy Pan Prezes, tamtędy przejeżdżał, czy nie, ale wczoraj wieczorem, pomimo że tam, nie ma prądu, droga jest nieprzejezdna, no jest niefatalnie, tak i jeszcze do dzisiejszego dnia można powiedzieć, że ta temperatura, taka się utrzymuje, jaka jest. Jeżeli zacznie się robić ciepło, myślę, że nie będzie w ogóle przejezdna, tym bardziej, że trzeba wziąć pod uwagę, że mieszkańców jest bardzo dużo przy tej drodze, jest zagęszczona, budynek przy budynku.

Radny Stanisław Wasiński zgłosił 2 interpelacje:

1. Ja odnośnie drogi też chciałbym zwrócić tutaj uwagę, praktycznie Ruszków też jest nieprzejezdny, ten 1km tam i takie pytanko do Pana Wójta, czy będą w tym roku jakieś plany budowy dróg robione? W ogóle, bo jednak troszeczkę mamy tego wygruzowane, no warto byłoby to przykryć asfaltem.

2. Jeszcze jedna sprawa, odnośnie funduszu sołeckiego, czy z funduszu sołeckiego, można byłoby wykonać plan budowy drogi?

Radna Marzena Staniszewska zgłosiła 1 interpelacje:

1. Panie Wójcie tak jak wspomniałam interwencja w sprawie drogi Białe – Antoninów, dla mnie nie jest do końca wyjaśniona, ponieważ PKS wstrzymał nam dojazd autobusów do, nie wiem, czy tylko do Antoninowa, czy jeszcze w inne są punkty, ale na dzień dzisiejszy dzieci przychodząc ze szkoły, powiedziały, że autobus nie będzie dojeżdżał do Antoninowa, nie wiem, w związku z tym, co z autobusem szkolnym, czy to też mamy wpływ nie ze względu tylko na PKS, ale czy na autobus szkolny, nie mamy, jako Urząd Gminy wpływu. Bardzo bym prosiła tutaj i co Pan Wójt będzie w tej sytuacji widział, co zrobić, bo to wiadomo, że dzieci muszą dojechać do szkoły, a droga w tej sytuacji jest tragiczna, nieprzejezdna w sumie.

Do punktu 3-go.

Sprawozdanie Wójta z działalności za okres międzysesyjny i z realizacji uchwał Rady Gminy Gostynin przedstawił Wójt Gminy Gostynin Edmund Zieliński. 

Sprawozdanie stanowi załącznik do protokołu. 

Radny Leszek Woźniak: kto odśnieżał tę drogę?

Wójt: Zakład Komunalny.

Radna Ewa Michalska: ja proszę, żeby sprawozdanie było jednak dołączane do protokółu dla nas dla Radnych, bo jednego miesiąca się tylko tak zdarzyło, że było to sprawozdanie, w pozostałych nie ma, prosiłam, żeby to sprawozdanie było jednak. 

Wójt: nie ma żadnego problemu.

Radna Ewa Michalska: bardzo proszę. 

Radny Leszek Woźniak: jak będą ograniczone przetargi na Sieraków na Lucień, czy nie można było zrobić, żeby Radny z danego terenu był na tym przetargu, uczestniczył, był członkiem przetargu,? Tak jak np. w Sierakowie, Radny Kowalczyk, czy nie można, tak zrobić?

Wójt: nie widzę najmniejszego problemu, ale już komisje zostały pewne powołane, mogę jeszcze zarządzeniem dokoptować, to nie ma problemu, ale jeżeli jedynym kryterium jest cena, naprawdę nie wiem, co Radny może tam robić.

Do punktu 4-go.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w 2014 roku.

Wójt: kompetencją Rady jest do końca marca podjąć taką uchwałę o wyrażeniu bądź, nie wyrażeniu zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego, więc dlatego takie dwa projekty uchwał, oczywiście to jest Państwa decyzja, ja rekomenduje wyodrębnienie funduszu sołeckiego.

Radna Marzena Staniszewska: tak jak już wspomniałam, ja również jestem za tym, żeby wyodrębnić fundusz sołecki i przekazać wioskom, z tym, że tak jak wczoraj na Komisji Budżetu  poruszyłam tę sprawę, mówię dzisiaj oficjalnie również. Fundusz sołecki, jeśli jest przekazywany, to bardzo bym prosiła, żeby był w odpowiednich ilościach i tyle ile w danej miejscowości, tak jak fundusz jest przekazany w takich ilościach tonażowo, żeby był przekazany. Jest informacja, ponieważ z sołtysem w Gorzewie, żeśmy dopilnowali tego, że automatycznie brakuje prawdopodobnie 120 ton, nie wiem, jak można to nazwać, leszczynek, to był, czy to był.., także dziękuje.

Wójt: jeżeli chodzi o brakującą ewentualnie jakąś tam część materiału w Gorzewie, tak? Materiał leży w Solcu, leży w Sokołowie zgromadzony po prostu tylko nie było warunków, żeby go rozłożyć  i wiosną będzie rozłożony.

Radna Marzena Staniszewska: jeśli mogę się odnieść tylko do Pana Wójta wypowiedzi jeszcze, tak tylko dobrze, że zainterweniowałam, tak interwencja była i wtedy było podliczenie z Zakładu Komunalnego i Urząd Gminy podliczył, ile powinno być, nie wiem, jak było w zeszłych latach.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: na fundusz, akurat w Gorzewie było przeznaczone 410 ton i Zakład tę ilość materiału dostarczył, natomiast przy rozliczeniu, jak dostarczyłem do Gminy, okazało się, że ileś ton było po niższej cenie, był to ten leszczynek, ta pospółka, a z uwagi, że Urząd Gminy rozlicza fundusz, jako nie ilościowo, ale finansowo i powstała, jakaś ilość ton, która ma być dowieziona. Ale to nie, że Zakład dowiózł mniejszą ilość. Zakład dowiózł ilość tą wynikającą z listy, tę, którą dostaliśmy, z rozliczenia funduszu na lipiec, czy sierpień. 

Radna Marzena Starczewska: ja Pana Prezesie bardzo rozumiem i wczoraj Panu przekazywałam, tę informację, ale z tego, co wiem, to sołtys też zna się mniej więcej, jak to powinno wyglądać. W każdym bądź, razie jest przekazane, będzie się zajmowała tym Komisja Rewizyjna. 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: Zakład dowiózł, to co miał dowieźć.

Radna Marzena Staniszewska: dobrze, jest przekazane i niech tak będzie.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo Radni i Szanowni Państwo rozmawiamy tutaj w tym momencie nad wyodrębnieniem funduszu na 2014 rok i raczej prosiłbym o trzymanie się tego tematu. A temat funduszu 2013 roku i rozliczenie, to na pewno będzie jeszcze przedmiotem pewnie jakiejś tam dyskusji w innych obszarach dyskusyjnych.

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa: ja tylko chciałam słowo dodać, że kwoty na poszczególne fundusze sołeckie, są naliczane prawidłowo.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: także zajmijmy się teraz tą uchwałą w sprawie wyrażenia zgody lub niewyrażenia zgody. Szanowni Państwo pozwólcie, że odczytam tutaj po opiniach komisji i po rekomendacji Pana Wójta, odczytam uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w 2014 roku.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały u wag nie wnieśli.

Uchwała nr 226/XXIX/2013 została przyjęta 14 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 5-go.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: przyjęcia „Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Gostynin w 2013 roku”.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 227/XXIX/2013 została przyjęta 14 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 6-go.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: przekazania w dzierżawę na okres 3 lat niezabudowanej nieruchomości stanowiącej część działki nr 110 o pow. 0,80 ha we wsi Józefków gm. Gostynin.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 228/XXIX/2013 została przyjęta 14 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 7-go.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: zatwierdzenia taryfy na zbiorowe zaopatrzenie w wodę.

Wójt: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, tutaj wkradł się błąd, ja chciałbym tutaj sprostować, zanim zaczniemy dyskusje, stawka opłaty abonamentowej brutto dla obydwu taryf jest 1,51zł miesięcznie, a nie za m3.

Radna Marzena Staniszewska: ja na wczorajszej Komisji Budżetu wnioskuję, aby cena dla odbiorcy wody w okresie rozliczeniowym od 1 kwietnia 2013r. do 31 marca 2014r. Wynosiła 2,47zł/m3, kwota ta zostaje zamrożona z ubiegłego roku. To jest moja propozycja.

Radny Leszek Woźniak: to ja daje średnio, żeby była cena 2,60zł/m3 wody.

Wójt: kalkulacja ceny za dostawę wody sporządzona przez Prezesa, przez Zarząd, Zakład Komunalny w Solcu, przeze mnie została uznana i zatwierdzona, jako prawidłowa. W związku z tym, 2,78zł/m3, to jest cena, która pokryje koszta eksploatacji, natomiast, jeżeli Państwo Radni wnioskujecie o obniżenie tej stawki, proszę wskazać źródła pokrycia tej różnicy.

Radny Leszek Woźniak: dotujemy do ścieków, a skąd są pieniądze na ścieki? Skąd ma Wójt pieniądze na ścieki, żeby dotować? To nie można znaleźć na wodę, żeby dotować?

Wójt: to proszę wskazać.

Radny Leszek Woźniak: ale Wójt sam wskazał przedtem na ścieki, to teraz wskaże na wodę.

Radny Marek Balcerzak: ja bym chciał bardzo, żeby ta woda pozostała, cena na poziomie roku ubiegłego, albo była jeszcze niższa. Z żalem na to patrzę i zastanawiam się, co będzie dalej, ponieważ po raz drugi ustalamy cenę na wyższym poziomie, w roku ubiegłym cena została podniesiona z 2,24zł na 2,47zł, czyli ponad 10%, dzisiaj proponuje nam prawie 13%, czyli w skali dwóch lat, jest to już 23% podwyżka, znacznie, to uderzy w mieszkańców. Mam też tę świadomość, że dzisiaj, jeżelibyśmy uchwalili cenę niższą, musielibyśmy do tej ceny dopłacić w formie dotacji Zakładu Komunalnego, musielibyśmy to zrobić z podatków innych, czyli podnieść te podatki ewentualnie i, tak uderzyłoby to w mieszkańców. Dlatego zawsze byłem za tym, żeby nie dotować, natomiast jeszcze raz, w ubiegłym roku również tę prośbę miałem, żeby starać się obniżać ceny i, to jest prośba głównie do Pana Prezesa, dlatego, że my wpływu na kalkulacje, jako Radni nie mamy. Także myślę, że dość jasno powiedziałem, dlatego, ja się wstrzymam, jeżeli chodzi o głosowanie wniosków, natomiast mówię, to już teraz, bo za chwilę będziemy, właśnie, tak jak to przed chwilą  Pan Radny powiedział, omawiali cenę ścieków. I tam będzie również podobny problem, z przyczyn za chwilę się okaże, że tam pieniądze się znalazły w wysokości wcale nie małej, bo 120tys. niemalże złotych dotacji z budżetu gminy, gdzie dotuje się, no tylko część mieszkańców, kosztem, jak gdyby pozostałych, ale to pozostawię już na następny punkt obrad.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: skąd się wzięła podwyżka 12,6%, na komisjach mówiłem, jeżeli chodzi, o wynagrodzenia z narzutami, nie osiągnęliśmy tego pułapu, który zakładaliśmy, mamy niższe, natomiast znaczne przekroczenie jest w pozycji materiały o 20%, większe koszty niż zakładaliśmy oraz w energii około 10%, oraz następne pozycje, koszty usuwania awarii 24,5% i usługach obcych, tu mamy znaczne przekroczenia. Podwyżka na cenie 1m3 jest 0,31zł, tylko 0,18zł, to stanowi wyrównanie do poziomu, żeby osiągnąć ten poziom, koszty są po prostu wyższe za ten okres obowiązywania o 62tys.zł i, żeby wyjść na zero, to trzeba podwyższyć o 0,18zł na m3. Natomiast podwyżka te 0,13zł na m3, stanowi ponad 5%, inflacja jest około 4%. A tu, już zakładam, że te koszty nie będą na pewno tak rosły, ale niestety na awarie, na ceny energii, materiałów są to czynniki zewnętrzne, na które ja, jako Prezes nie mam wpływu.

Radna Ewa Michalska: to ja dziwię się bardzo, że akurat tylko, ta cena i te materiały wzrosły tylko w wodzie, a nie w ściekach, nie wiem, czy te koszty stałe są przerzucone ze ścieków, bo cena ścieków nie zmienia się w stosunku do poprzedniego roku, a to wszystko jest w wodzie. Wszystkie narzuty, wszystkie materiały, to wszystko woda, a ścieki nie.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: przesadza Pani w swojej wypowiedzi, że wszystko jest, ja nie powiem, czy wszystko jest, czy nie wszystko, jest to kalkulacja zrobiona zgodnie w oparciu, o koszty uzasadnione, jeżeli chodzi o wodę, to koszty na usuwaniu awarii na wodzie był bardzo też wysokie, w tamtym roku. Niestety, ja mam ewidencje kosztów i nie powiem, że zostało coś przerzucone. Ta kalkulacja została sporządzona zgodnie z wymogami prawnymi.

Radna Marzena Staniszewska: nie ma Pana Wójta, Pan Wójt mówił skąd wziąć pieniądze, ja tutaj do Pana Prezesa, wiem, że automatycznie nie odzyskamy w danej chwili, nie rzucimy do powiatu, że mają nam oddać 93tys. zł i, to robią, ale Panie Prezesie to, nie w tym rzecz, ponieważ, to Pan podjął się tego działania i, to jest Pana obowiązkiem w pewnym momencie stopniu ściągalności ściągać, nie będziemy kosztem robić to mieszkańców, przede wszystkim, że wzrost wody w Kruku dodatkowo ZOZ jeszcze pobiera.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: na temat ściągalności, jeżeli chodzi o ściągalność, jak powiedziałem na komisji, rzędu 2-3% mamy nieściągalne pieniądze przy reszcie oprócz Kruka. Akcja przeprowadzona w tamtym roku poprzez odłączanie wody poskutkowała tym, że znaczna część z dłużników, odbiorców dłużników wpłaciła. Jest, jak mówiłem, około 8 gospodarstw, które mają na dzień dzisiejszy odciętą wodę. Na część ludzi, na część odbiorców są przygotowane, dla części pozwy do Sądu o odzyskanie tych pieniędzy drogą sądową, poprzez wyrok sądowy i później nakaz płatniczy. Natomiast Kruk na dzień dzisiejszy, nie obciążył ceny wody, dlatego, że nie został uwzględniony jako nieściągalny, jeżeli bym uwzględnił 100tys. zł, przy 400tys. zł, to 0,25zł ta woda poszłaby w górę, z racji nieściągalności z Kruka. Jeżeli chodzi, o Kruk, na 29 stycznia, był wyznaczony termin odcięcia wody, Kruk zapłacił część należności, dzisiaj akurat miałem telefon, bo jutro upływa kolejny termin płatności, kolejnej raty. Z tym, że za, od czerwca 2011 roku do września 2012r., Kruk tych kwot nie płaci, sprawy są w Sądzie, Zakład ponosi dodatkowe koszty, a Kruk, dyrektor się tłumaczy tym, że nie mam potwierdzonej faktury, które były za zwrotnym potwierdzeniem wysyłane.

Radna Marzena Staniszewska: to nie można właśnie tego bagatelizować.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: a to, że Kruk obciąża dodatkowo mieszkańców o 0,50zł, to jest sprawa prokuratora, a nie moja.

Radny Marek Balcerzak: to ja w związku z tym, co Pan Prezes przed chwilą powiedział, czym Pan pokrywa strat, bo Pan tylko ma dochody z gminy, z nigdzie więcej, to czym Pan pokrył straty, czy Pan na minusie jest, np. zamknął rok? 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: nie, minimalny mam zysk, mamy kilka, około 10% zewnętrznych poza gminą, natomiast reszta są wpływy z gminy.

Radny Marek Balcerzak: czyli tymi wpływami Pan to pokrywa, rozumiem?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: jakimi?

Radny Marek Balcerzak: z gminy.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: jeżeli, to mam jakiś minimalny, czy trochę większy zysk na innej działalności, na świadczeniu usług w innych obszarach.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo do samego projektu uchwały chciałbym wrócić, myślę, że tutaj tę zmianę m3 na miesięcznie, to potraktujmy jako oczywistą omyłkę, Panie Mecenasie, bez konieczności głosowania. A teraz przystąpię do głosowania złożonych wniosków przez Radnych.

Pierwszy wniosek jest taki, aby utrzymać cenę z poprzedniego roku, to jest na poziomie 2,47zł/m3.

Radni wniosek odrzucili 2 głosami za, 8 przeciw i 4 wstrzymującymi się.

Drugi wniosek, jest wniosek 2,60zł/m3.

Radni wniosek odrzucili 3 głosami za, 8 przeciw i 3 wstrzymującymi się.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  

Uchwała nr 229/XXIX/2013 została przyjęta 9 głosami za, 1 przeciw i 4 wstrzymującymi się i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 8-go.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: zatwierdzenia taryfy na zbiorowe odprowadzanie ścieków.

Radna Ewa Michalska: przeczytałam uzasadnienie, ale niestety to uzasadnienie tutaj, uzasadnienie, nie wiem, czy to Pan Przewodniczący uzasadniał treść tej uchwały, czy Pan Wójt, uzasadnienie, że po prostu, będzie to zbyt dużym obciążeniem dla mieszkańców. Uważam, że to jest niewystarczający argument. Proszę Państwa na kanalizacje za naszej kadencji tutaj, zresztą Pani Skarbnik może wyliczyć, jakie to koszty, jakie miliony przekazaliśmy na inwestycje związane z kanalizacją. Bardzo duże i, to Pani Skarbnik może powiedzieć Państwu dokładnie, ile to jest. Tylko i wyłącznie z kanalizacji. I proszę Państwa teraz przez te lata, jeżeli kalkuluje się, że my dopłacamy około 120tys. zł, czy 117tys. zł, to przez te 4 lata, proszę Państwa, to jest 450tys. zł, dopłaty na kanalizację, co nic w tym momencie nam nie zmienia, bo ta dopłata nic nam nie zmienia, nic nam nie wnosi, a wręcz wynosi i uszczupla nasz budżet, o te 450tys. zł, co mogłoby dać ewentualnie poprawę, a nawet budowę jakiegoś km drogi utwardzonej asfaltem. Wiele gospodarstw, ja tu mówię, jeśli chodzi o swoich mieszkańców, ma utrudniony dojazd do posesji, także nie ma przy nich lamp oświetleniowych. Ale proszę Państwa, muszą niestety ze swoich budżetów, no tu już mówimy o, jeżeli nam wspólny budżet gminy, no to, z tego budżetu na każdego z nich 10zł muszą przeznaczyć, na dopłatę do kanalizacji. I teraz w gospodarstwach domowych są zbiorniki, część osób skorzystało z oczyszczalni, ale proszę Państwa, w związku z tym, ponosiła też koszty. Koszty budowy oczyszczalni. Również nie są to oczyszczanie bez obsługowe, tak samo wiąże się to, ze zbiornikami, tzw. szambami na odpady ciekłe, gdzie również, proszę Państwa, budowa to nie jest mały koszt, takiego zbiornika. I proszę Państwa, przy tym również jest wywóz tych nieczystości i te wywozy nie są wcale takie małe. Bo, jeżeli Państwo wiecie, to powyżej 10zł, 15zł, 20zł, w zależności, gdzie, jaki jest dojazd i ile tych metrów, to proszę Państwa, to są też pieniądze, których tu nikt nie dotuje. I również, jeżeli chodzi o i szamba i przydomowe oczyszczalnie, to również jest konserwacja i dbanie o te zbiorniki. To są koszty prądu, jak ktoś ma oczyszczalnie, również trzeba dbać o to, żeby to zakonserwować, a w przypadku, proszę Państwa kanalizacji, to jest wręcz duży komfort, dlatego, że nikt się tym nie martwi, o to, czy potrzebna tam jest konserwacja, czy potrzebny tam jest jakikolwiek wywóz, tylko po prostu jest zgłoszenie jakiejś naprawy. A tutaj również dużo do życzenia zostawiają również same ścieki, gdzie przy tym jest także dużo awarii. I proszę Państwa, wnoszę wniosek, żeby pozostawić tę cenę jednostkową bez dopłaty Urzędu Gminy.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: w tym momencie chciałam się odnieść do wypowiedzi koleżanki, że  też w imieniu wszystkich mieszkańców, którzy mają podłączoną kanalizację, że kwota, która byłaby bez dofinansowania Pana Wójta, będzie 9,46zł, jest to duża kwota i uważam, że jeżeli w tym momencie Pan Wójt, nie będzie dopłacał do tej kanalizacji, te osoby, które mogłyby się na dzień dzisiejszy podłączyć, zrezygnują z podłączenia, te koszty rozłożą się na jeszcze większe i uważam, że należał według mnie i moich mieszkańców, ja odpowiadam za moich mieszkańców w tej chwili, być za tym, żeby jednak ta dopłata została.

Radny Marek Balcerzak: jeżeli mogę, to zadam takie pytanie, na wstępie, bo próbowałem się zapoznać, materiały otrzymałem dzisiaj, dziękuję bardzo. Panie Prezesie, koszty, tu wcześniej padło, że koszty nie wzrosły, wzrosły koszty, ja analizowałem, jeżeli chodzi o ścieki, natomiast cenę jednostkową zostawił Pan taką samą, z tego względu, że Pan przyjął do kalkulacji wyższą ilość ścieków. I mam pytanie, na jakiej podstawie Pan to zrobił, dlatego, że w roku, inwestycje kanalizacyjne prowadziliśmy w roku 2010, przepraszam 2011, może się mylę, ale Pan mi powie i tu zadam pytanie, ile przyłączy zostało wykonanych w roku 2012? Bo to miałoby wpływ na zwiększenie ilości ścieków w roku 2013, czyli tę wziętą do kalkulacji. Przy czym, tu jeszcze dopowiem, że ilość wody do kalkulacji wcale nie wzrosła, według Pana kalkulacji. Także bardzo proszę, jeżeli, to bardzo proszę jeszcze o odpowiedź, ile osób przyłączyło się samodzielnie, w roku ubiegłym do już istniejących kanalizacji, pomimo otrzymania znacznej dotacji w roku ubiegłym do ścieków? Bo to był jeden z argumentów, że jeżeli utrzymamy dopłatę, to będą się osoby przyłączały. Więc bardzo proszę o odpowiedź. 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: jakbym przyjął taka ilość jak on, czyli mój poprzednik, być może, że ta woda byłaby tańsza, bo na pewno byłaby tańsza, bo większa ilość, ale na dzień dzisiejszy, jest to, mówię, drugi rok sprzedajemy tę samą ilość wody.

Radny Marek Balcerzak: ja mówię o ściekach.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: o ściekach, zostały zrealizowane dwa projekty, Dąbrówka Białotarsk, Górki i Bierzewice i według projektu było 51 przyłączy w pierwszym i 49 w drugim. Jeżeli chodzi o Dąbrówkę, o tamten obszar w roku 2011, wykonano 14 przyłączy, w roku 2012 - 18 przyłączy. Zostało jeszcze 19 przyłączy niewykonanych. Natomiast Bierzewice, 49 przyłączy, wykonano w tych dwóch, w poprzednim roku 13 plus 14 w tych dwóch latach i pozostało do wykonania 22 przyłącza. Przy 100 projektowanych, wykonano 59, a do wykonania pozostało 41. I zakładam, że, założyłem większą ilość wody i ilość ścieków na ten rok, z racji, to, co Pan powiedział, że tych ścieków będzie więcej i z tych 41 przyłączy, że coś zostanie zrealizowane. I tu może być kilka tysięcy m3 ścieków więcej.

Radny Marek Balcerzak: czyli możemy nie zrealizować tego?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: zakładam, że w tej chwili jest jakaś akcja, od półrocza, coś się dzieje, jest jakiś ruch i nowe umowy podpisujemy. Będzie prowadzona na pewno jeszcze nadal w tym 2013 roku i część tych ludzi zostanie przyłączona, bo ludzie występują o warunki i o dokumenty na przyłącze. I do tych 38tys. m3, to są założenia, za rok, jak będę, możecie powiedzieć, Pan powiedział, a nie osiągnął, ale perspektywy jakieś są, żeby to osiągnąć.

Radny Marek Balcerzak: jeszcze patrze z perspektywy roku ubiegłego, bo w ubiegłym roku też założono zwiększoną ilość. 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: troszkę tak, ale więcej zyskaliśmy, tak. 

Radny Marek Balcerzak: nie została wykonana.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: i teraz, żeśmy założyli przy kalkulacji, zaplątałem się, w poprzednim roku też założyliśmy większą, nie osiągnęliśmy. No, ale mówię, ta akcja w drugiej połowie roku przebiega, już widać, że przybywają nowi odbiorcy ścieków.

Radny Marek Balcerzak: jeszcze drugie pytanie, ile osób się przyłączyło w już istniejących kanalizacjach, poza Dąbrówką, poza tymi nowo budowanymi, czyli Dąbrówką i Bierzewicami? 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: nie mam takich.

Radny Marek Balcerzak: nie ma, w ciągu roku, dlaczego o tym mówię, bo w ubiegłym roku był, takie było założenie, że do, kiedy będziemy dotować, się przyłączą, nie przyłączyła się ani jedna osoba, czyli tego argumentu dla mnie dzisiaj niemalże nie ma. Jeszcze jedno Panie Prezesie pytanie, my zadanie żeśmy wykonali, rozliczyli, dotacje, żeśmy jakąś otrzymali, kto wykonuje te przyłącza teraz po zakończeniu zadań, które wtedy nie zostały w projekcie wykonane?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: wykonuje, ten, który chce mieć to przyłącze.

Radny Marek Balcerzak: 100% kosztów? 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: tak, tak, my nie uczestniczymy.

Radny Marek Balcerzak: dziękuje bardzo.

Wójt: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, odpowiadam tutaj na pytanie Pani Radnej Michalskiej, autorem projektu uchwały jest Wójt Gminy Gostynin, opatrzony pieczątką i podpisem, takowe uzasadnienie też jest autorstwa mojego, nie, Przewodniczącego Rady. Ja jestem też przekonany tym, że, za coś, z czego się korzysta, powinno się w pełni ponosić odpłatność, jak najbardziej, też się zgadzam, z tym, że docelowo za te ścieki, mieszkańcy będą musieli płacić pełną odpłatność. Dlaczego w tej chwili proponuję utrzymanie tej dopłaty. Dlatego, że to, co już podnosiliśmy, żeby przynajmniej w tych dwóch zadaniach zrealizowanych, osiągnąć efekt zakładany w projekcie, nie chcemy tych mieszkańców, jak gdyby zrazić do tego, żeby się przyłączyli. Wręcz ich mobilizujemy, wzywamy pismami, wyznaczamy terminy, żeby te 49 kolejnych przyłączeń jeszcze zostało zrealizowane. Wtedy osiągniemy też i ilości ścieków i przeliczenia na cenę jednostkową, dlatego  stąd jest wniosek o utrzymanie tej dopłaty. Zobaczymy w przyszłym roku, może w przyszłym roku zrezygnujemy z niej, zobaczymy, jak się sytuacja na wsi poprawi.

Radny Jerzy Węglewski: ja mam jeszcze takie pytanie, tutaj do Pana Prezesa ZK, bo tutaj Pan Radny wspomniał, że ile mieszkańców samodzielnie, dobrowolnie przyłączyło się do kanalizacji? I mam takie pytanie odnośnie Białotarska, czy tam na starej nitce, co było przed budową Dąbrówki, co ta nitka tam biegnie, bo nie mam tej wiedzy, czy tam ktoś jeszcze może podłączyć się do tej nitki, cz tam jest...?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: mogę Panu odpowiedzieć, ale nie w tej chwili.

Radny Jerzy Węglewski: rozumiem, bo rozumiem, że Lucień to jest inna sprawa, bo tam nie ma możliwości technicznej, bo jest przeciążone. Sokołów również z powodu tego, że no praktycznie tam oczyszczalnia była, nadawała się do zamknięcia, nie do oczyszczania, czyli tam nie było możliwości podłączenia.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: w tej chwili nie mogę, mogę udzielić, kiedy indziej.

Radny Jerzy Węglewski: w trakcie podłączenia wiążą się praktycznie z budową nowych linii kanalizacyjnych.

Radny Cezary Kołodziejski: ja odnośnie tych ścieków, myślę, że jakby Pan Wójt jakoś wpłyną na sprawdzenie szamb w okolicy i co się dzieje właśnie ze ściekami, to pewnie by brakło tych przyłączy do kanalizacji i by były wypełnione, bo np. na moim terenie są powyciągane sznury przez cały dzień, lecą na pola i myślę, że by brakło tych przyłączy i byśmy nie musieli właśnie dopłacać. Tylko, żeby to jakoś zacząć kontrolować.

Radny Marek Balcerzak: gratuluje Panie Radny propozycji, bo Pan mieszka w terenie, gdzie nikt się nie podłączy, bo nie ma tam nitki, jeżeli Pan zaproponuje kontrole, współczuje rolnikom, którzy zapłacą 100zł za 4,5m3, jeżeli miałoby być takie podejście. Ja rozumiem, że można byłoby tak podejść do miejsc, gdzie kanalizację można założyć, nie zgodzę się też z poprzednim Radnym, bo z tego, co się w ubiegłym roku dopytałem, to chociażby w Białotarsku, jest podłączony mały % mieszkań, do kanalizacji już istniejącej. Bardzo mały i nikt się nie podłączył dalej. Ja myślę, że również, jeżeli by to chodziło o Gorzewo, czy o inne miejscowości, to pomimo tego, że jest problem, to myślę, że Urząd by nie odmówił, jeżeli to byłoby jedno, czy dwa przyłącze, bo ono by wpływu również nie miało na całość pracy oczyszczalni, tym bardziej, że w tym roku będzie już rozbudowana. Po prostu ludzie dzisiaj, faktycznie, no nie mają jakoś motywacji. Natomiast dla większej części gminy, akurat na moim terenie, wszystkie 4 sołectwa takiej możliwości dzisiaj nie mają, nie ma możliwości wymuszenie, bo ja już mówiłem, to wczoraj na komisji, był problem, ja płace 100zł, mam duże szambo, na szczęście, bo wcześniej miałem małe szambo i mały samochód brał tyle, co duży, teraz za 9m3, płacę 100zł, czyli to jest troszeczkę ponad 10zł/m3, na szczęście, nikt mi tego nie dotuje, natomiast problem był taki, że burmistrz w pewnym momencie, no tak mnie poinformował Pan, który te ścieki ode mnie odbierał, że nie przyjmuje ścieków, byłem w kropce, co mam z tym zrobić, gdzie mam to w ogóle zawieść, jaki koszt byłby, gdybym to woził, nie wiem, Płock, Kutno, kto by chciał te ścieki przyjąć. To jest problem dla gminy, problem jest nie rozwiązany, my cały czas dzisiaj skupiamy się na tych szczęśliwcach, którzy mają oczyszczalnie, którym rzeczywiście wyłożono ogromne pieniądze, bo koszt jednostkowy przyłącza, no nie wiem może Pani Skarbnik pomoże, ja nie liczyłem, ale to są dziesiątki, albo i może steki tysięcy złotych, no może dziesiątki, nie setki, także to jest duży koszt, ktoś wybudował, a dzisiaj jeszcze musimy  dopłacać. Stwórzmy warunki wszystkim jednakowe, a później zaczniemy się zastanawiać, jaką kwotę pobierać.

Wójt: koszt budowy ewentualnie przyłącza, właśnie przy kanalizacji grawitacyjnej, czy tłocznej, to jest rzeczywiście rząd bardzo duży nakładów. Ja sobie tak przyjąłem do kalkulacji, rozstrzygnięty przetarg, który realizujemy w Sokołowie na 2.200tys. zł, gdyby tam, załóżmy, że tam około 100-150 przyłączy będzie, to już na jednostkowe przyłącze wychodzi 14tys. zł. Do tego przykładową sieć, którą realizowaliśmy, czy w Bierzewicach, czy w Dąbrówce, za 1.650tys. zł, dla 50 przyłączy, to daje kwotę 33tys. zł na jedno przyłącze. Do tego samo bezpośrednie przyłącze do sieci około 4-5tys. zł, to daje kwotę 52tys. zł. Natomiast oczyszczalnia przydomowa to jest rząd wielkości 20-21tys. zł. Więc wiadomo, w jakim kierunku powinniśmy iść, już wiem, ale te oczyszczalnie, które w tej chwili są działające trzy, na terenie gminy Gostynin, no musimy jakoś wyposażyć w ścieki. Jedna jest tylko obciążona, bo ma ponad wymiar, Lucień, który teraz rozbudowujemy i docelowo w przyszłości będzie można kolejne jakieś miejscowości włączyć, kolejne przyłącza, natomiast oczyszczalnia w Białotarsku i Sokołowie, na razie pracuje na bardzo znikomym poziomie i musimy zrobić, podjąć takie działania, żeby te dwie oczyszczalnie ścieków, rzeczywiście wyposażyć w ścieki i wtedy koszt jednostkowy oczyszczania spadnie, mam nadzieję, że nie będzie duży.

Radny Cezary Kołodziejski: ale jeśli dobrze pamiętam, to jak była podejmowana uchwała odnośnie przydomowych oczyszczalni, to niektórzy Radni też nie byli przychylni temu projektowi dla Pana Wójta, tak? 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: to, co Pan Marek Balcerzak, jak na razie, to nie mam zgłoszeń, że ktoś chciał zrzucać ścieki do naszej oczyszczalni w Białotarsku. Ja nie znam tego problemu, podpisałem chyba z dwoma, czy z trzema dostawcami i oni zrzucają, ale, żeby tak ci ludzie garnęli się, co mają szamba, że chcą podpisać umowę, to takiego nalotu jeszcze nie było.

Radna Ewa Michalska: to proszę o informacje, że mogą, bo nie ma takiej informacji.

Radny Marek Balcerzak: ja jestem taką odpowiedzią zaskoczony, bo ja wcześniej, tutaj Radni wiedzą, zgłaszałem, ten problem wiele razy i dostawałem zawsze odpowiedź, że nie można, bo jeżeli okazało się, że w Białotarsku dziennie można, nie wiem, tam 3-4m zrzucić, no to, to jest, ja nie mam tylu, ja mówię, mam 9m, nie mogę zrzucić 4m, poza tym jest jeszcze jeden problem, proponowałem wcześniej, żeby Zakład Komunalny, był wniosek komisji, zakupił specjalny wóz, samochód, który by odbierał i woził. Jeżeli do mnie przyjeżdża przedsiębiorca z Gostynina, ja go pytałem, czy on dowiezie, a on mówi, a po co, jak ja dowiozę do Białotarska, jak ja muszę wrócić do Gostynina i będę musiał więcej zapłacić za paliwo jeszcze. Także tu jest problem, organizacyjny również, a jeszcze jak otrzymałem wcześniej informacje, był problem taki, że trzeba się umówić na dzień, godzinę, bo pracownik musi dojechać, otworzyć studzienkę w oczyszczalni, itd. Czyli teoretycznie tak, tylko, że praktycznie, nie jesteśmy w stanie. Sokołów nie przyjmuje, Lucień, nie przyjmuje, bo ma za dużo i Białotarsk, generalnie te 4m, no to też jest.. No może teraz jak jest podłączony..

Prezes ZK Paweł Czarnecki: no Panie Marku, nie stać mnie na to, żeby konserwator siedział 8h na oczyszczalni, która przerabia rocznie 5-6tys. ścieków i czekał, że ktoś przyjedzie. Dlatego trzeba się umówić, niestety na trzech stacjach jest jeden konserwator z wodą, na dwóch oczyszczalniach, nie mogę przyporządkować, do każdego obiektu, jednego człowieka, bo będziemy dyskutowali o dopłacie do wody 3zł przy tym stanie i do ścieków jeszcze więcej, bo ja mogę to zrobić.

Radny Marek Balcerzak: praktycznie nie wolno ścieków zrzucać.

Radny Leszek Woźniak: wiem, że jest oczyszczalnia w Sokołowie, Białotarsku i Lucienu, to może dotować tych, którzy naprawdę nie mają, a tych, co mieszkają np. na Bierzewicach, sami biznesmeni, w Białotarsku też ich stać, ¾ ludzi, co stać, w Sokołowie też stać, to dotować tych, co naprawdę nie mają, a ci, co mają to niech płacą. Bo z jakiej racji z Anielina ma rolnik dotować Sokołów, czy Białotarsk, dlaczego? Dotować tych, co nie mają, a ci, co mają, stać ich, to niech płacą. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ja może wyprostuję tę wypowiedź kolegi Radnego, nie tylko mieszkają sami biznesmeni, na Bierzewicach, faktycznie jest 519 działalności gospodarczych, jednak te Bierzewice jakieś podatki wnoszą do Urzędu Gminy za, które wy Państwo też żyjecie.

Radny Leszek Woźniak: a ja nie płacę podatków? Może większe od was płacę.

Radna Ewa Michalska: jeśli mogę, to Pan Wójt pyta, skąd brać pieniądze, więc ja wskazuję, że tutaj mamy proponowany 117.800zł do dotowania i, to są te pieniądze, z których może budżet skorzystać. 

Członek Rady Sołeckiej: nie, no chodzi mi o to, że niestety, ale tak jak powiedziała Pani Radna, na Bierzewicach nie mieszkają tylko sami biznesmeni. Tak samo i na Sierakówku mieszkają biznesmeni, na innych wsiach, no nie obrażajmy ludzi. 

Radny Leszek Woźniak: dlatego ja mówię, dotować tych, co nie mają.

Członek Rady Sołeckiej: ale dlaczego, ale przecież kanalizacja, za przeproszeniem, to nie jest żaden luksus. Jesteśmy w XXI wieku, gdzie ludzie skaczą z kosmosu, z jakiś tam wysokości i, to nie jest żaden luksus, to jest normalność, gdzie właśnie, tak jak powiedział Pan Radny, kanalizacja, to jest, to, żeby ludzie nie wylewali ścieków na pola. To jest dopiero problem. A niestety jak będziemy mieli coraz większe sumy do zapłacenia za tę kanalizację, ludzie przestaną w ogóle płacić lub będą rezygnowali, tak jak jest w niektórych rejonach i po prostu będą rezygnowali z kanalizacji, odcinali się i wrócą, z powrotem do szamb.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: dziękuję bardzo. Szanowni Państwo myślę, że wyczerpaliśmy dyskusję, przechodzimy do głosowania nad wnioskami. Pierwszy wniosek, jedyny dotychczas, był Pani Ewy Michalskiej, aby, o ile dobrze zrozumiałem, ustalić cenę za 1m3 odprowadzanych ścieków w wysokości 9,46zł.

Radna Ewa Michalska: bez dopłaty.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: czyli bez dopłaty, tej 3,10zł do m3.

Radni wniosek odrzucili 4 głosami za, 8 przeciw i 2 wstrzymującymi się.

Radna Marzena Staniszewska: przepraszam Panie Przewodniczący, jeśli Pani Radna Tyszkiewicz ma jakieś argumenty, co do mnie to proszę głośno powiedzieć, a nie sobie pod nosem.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  

Uchwała nr 230/XXIX/2013 została przyjęta 8 głosami za, 4 przeciw i 2 wstrzymującymi się i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 9-go.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: zmiany uchwały Rady Gminy Gostynin Nr 135/XVII/2012 z dnia 27 lutego 2012 r. w sprawie szczegółowych zasad przyznawania i ustalania odpłatności za usługi opiekuńcze.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 231/XXIX/2013 została przyjęta 13 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. (Radna Elżbieta Tyszkiewicz opuściła salę posiedzenia).

Do punktu 10-go.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: zaciągnięcia przez Gminę Gostynin pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajowego na wyprzedzające finansowanie działań finansowanych ze środków pochodzących z budżetu Unii Europejskiej w związku z realizacją zadań inwestycyjnych „Rozbudowa oczyszczalni ścieków w m. Lucień” i „Przebudowa i rozbudowa stacji uzdatniania wody w m. Sieraków”.

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa: uchwała w sprawie zaciągnięcia tej pożyczki dotyczy dwóch zadań, największych w naszym budżecie na 2013 rok. To jest zadania: „Rozbudowa oczyszczalni ścieków w m. Lucień” i „Przebudowa i rozbudowa stacji uzdatniania wody w m. Sieraków”. Planowana kwota pożyczki, to 1.566.212zł, czyli wartość dofinansowania, jaką uzyskaliśmy w ramach umowy o przyznanie pomocy finansowej z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich a lata 2007-2013. Kwota dotacji, jak również pożyczki, stanowi 75% kosztów kwalifikowalnych z programu podstawowe usługi dla gospodarki i ludności wiejskiej. W przypadku niespełnienia warunków umowy, źródłem pokrycia spłaty pożyczki, tak, jak jest zapis w uchwale, będą dochody własne gminy. Oprocentowanie każdej transzy tej pożyczki, będzie wynosiło 0,25 stopy rentowności w 52-tygodniowych bonów skarbowych, sprzedanych na ostatnim przetargu, przeprowadzonym w miesiącu poprzedzającym kwartał uruchomienia transzy danej pożyczki. A więc stopa rentowności tych bonów w okresie pierwszego kwartału 2013r. kształtowała się na poziomie 4,47%, a więc wysokość oprocentowania takiej pożyczki, będzie wynosiła 1,12% w skali roku. Myślę, że nie ma obaw, aby to oprocentowanie znacznie wzrosło w najbliższym czasie, gdyż analizując wysokość tego oprocentowania w przeciągu 4 ostatnich lat, kształtowało się ono na poziomie od 0,98% do 1,14% w skali roku. Także jest to pożyczka na bardzo preferencyjnych warunkach. Łączna kosztorysowa wartość zadań: „Rozbudowa oczyszczalni ścieków w m. Lucień”, wynosi 1.084.340,76zł, z czego z dochodów własnych gminy, zostanie pokryta kwota 435.352,76zł z pożyczki z Banku Gospodarstwa Krajowego kwota 648.988,00zł. Natomiast kosztorysowa wartość zadnia: „Przebudowa i rozbudowa stacji uzdatniania wody w m. Sieraków” to kwota 1.532.000,37zł, z czego z dochodów własnych zostaje pokryta kwota 315.288,37zł, natomiast z pożyczki z Banku Gospodarstwa Krajowego 917.224,00zł. Zaplanowaliśmy również na pokrycie wkładu własnego przy tym zadaniu, wkład własny gminy, część pokryty z kredytu komercyjnego, w wysokości 299.488,00zł, mamy nadzieje, że nie będzie konieczności zaciągnięcia takiego kredytu. Być może łączny koszt po przetargu tych zadań się troszeczkę obniży. Kwota tej zaciągniętej pożyczki nie wpłynie nam na zwiększenie deficytu, zaplanowanego w roku 2013. Chciałam tylko powiedzieć, ponieważ, już tak jak Pan Wójt w sprawozdaniu swoim przedstawiał informację, że wszystkie sprawozdania końcowo - roczne zostały zakończone. I tak kwota długu na koniec 2012 roku Gminy Gostynin wynosi 3.351.294,68zł, czyli znacznie spada nam z roku na rok, bo w 2010 mieliśmy zadłużenie w stosunku do dochodów własnych 17,39%, w 2011, spadło nam do 14,48%, a w 2012, wynosi tylko 10,41%. Wiemy, że maksymalny wskaźnik zadłużenia zgodnie z art. 169 ustawy o finansach publicznych wynosi 60%, także sytuacja i kondycja finansowa gminy jest na bardzo dobrym poziomie. Podjęcie tej uchwały przez Radę Gminy, jest niezbędne w celu wnioskowania do Regionalnej Izby Obrachunkowej o opinię o możliwości zaciągnięcia tej pożyczki i realizacji tych dwóch zadań, także bardzo proszę Wysoką Radę o pozytywne zaopiniowanie tej uchwały.

Radny Ryszard Kowalczyk: Pani Skarbnik, no to nie wiem komu gratulować, czy Panu Wójtowi, czy księgowej.

Radna Ewa Michalska: mam pytanie jeszcze, a dlaczego w paragrafie 2 został zdjęty 3 punkt?

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa: to chodzi o odsetki, tak? Nie ma konieczności zapisywania w treści uchwały spłaty odsetek, dlatego, że nie wiemy, kiedy wpłynie nam refundacja i być może te odsetki będziemy płacić tylko do 2013 roku, jeżeli otrzymamy dofinansowanie w 2013, jeżeli wpłynie dofinansowanie dopiero w 2014, więc te odsetki będziemy płacić w 2014, również, więc trudno jest określić moment płacenia tych odsetek, stąd nie ma takiej konieczności, żeby to zapisywać.

Radna Ewa Michalska: ale tu nie pisze o terminie, przecież tylko jest o samych odsetkach.

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa: tak, ale mówiąc o tym w uchwale o odsetkach, trzeba byłoby ramowy czas określić również w uchwale, także nie jest to konieczne.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  

Uchwała nr 232/XXIX/2013 została przyjęta 13 głosami za 1 wstrzymujący i stanowi załącznik do protokołu. (Radna Elżbieta Tyszkiewicz wróciła na sale posiedzenia).

Do punktu 12-go.

Przyjęcie sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Gostynin.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał sprawozdanie, które stanowi załącznik do protokołu. 

Sprawozdanie zostało Państwu przekazane. Komisja Oświaty opiniowała to sprawozdanie. Proszę o opinię Pana Przewodniczącego Komisji.

Radny Szymon Szczypawka: komisja zapoznała się z treścią sprawozdania, zaopiniowała pozytywnie. I dostrzega pozytywne zjawisko w osiąganiu średnich wynagrodzeń w naszych szkołach gminnych.

Radni przyjęli sprawozdanie 13 głosami za (Radny Ryszard Kowalczyk opuścił salę posiedzenia).

Do punktu 13-go.

Informacja Przewodniczących komisji o realizacji wniosków komisji. 

Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej Oświaty Kultury i Spraw Mieszkaniowych: 

wniosków nie wypracowała.

Komisja Budżetu i Finansów: wniosków nie wypracowała.

Komisja Porządku Publicznego, Spraw Obywatelskich i Ochrony Przeciwpożarowej: 

1. Komisja wnioskuje, aby skrócić czas świecenia lamp o 1 godzinę, tj. do godziny 23.00, a zaoszczędzone pieniądze przeznaczyć na rozbudowę i modernizację oświetlenia na terenie gm. Gostynin.

Komisja Rewizyjna: wniosków nie wypracowała.

Komisja Rozwoju Gospodarczego Rolnictwa Leśnictwa i Ochrony Środowiska: 

wniosków nie wypracowała.

Do punktu 14-go.

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Odpowiedzi na interpelację Radnej Ewy Michalskiej udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Pierwsza interpelacja dotyczy przerwanej linii telefonicznej, musimy to sprawdzić, Pani Eliza -Kierownik, tu podpowiada, że prawdopodobnie on kiedyś tam został przerwany przez nasz Zakład Komunalny, tak?

Radna Ewa Michalska: tak, sprawa znana też już od wielu lat, od dwóch.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: nikt się nie zgłaszał przez te trzy lata.

Radna Ewa Michalska: ale przecież ja o tym mówiłam Panu, w ubiegłym roku również oglądaliśmy to miejsce. To jak Pan mówi, że nikt nie zgłaszał, jeżeli ja jestem sołtysem, mówię i Radną, to nie ma tego? 

Wójt: ale przede wszystkim właściciel linii, to powinien zgłosić.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: tak, trzy lata nie korzysta i nikt się nie zgłosił.

Radna Ewa Michalska: ale o to chodzi, że osoba, która przy tym budynku mieszka, chce podłączyć się, prawda, a ten definitywnie został przerwany, bo czas nadszedł przepustu robienia, więc, no, to.. 

Wójt: sprawdzimy oczywiście, to przede wszystkim powinno być zgłoszenie właściciela linii, to on powinien być zainteresowany, ale jak najbardziej, to zostało spowodowane, przez nasz Zakład Komunalny, to jak najbardziej.

Przepust, sprawdzimy w terenie, jakieś decyzje podejmiemy i na piśmie Pani Radnej odpowiemy.

Sprawa dróg i złej sytuacji na drogach, no w tej chwili, to jest co roku ta sama sytuacja, w okresie roztopów, wiadomo, że dopóki nie rozmarznie.

Radna Ewa Michalska: nie, nie, ta droga, po prostu nieprzejezdna jest, ja też bym prosiła na piśmie, kiedy, to będzie przejezdna ta droga.

Wójt: dobrze.

Odpowiedzi na interpelację Radnej Elżbiety Tyszkiewicz udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Tak jak z moich informacji i z wiedzy Pani Elizy, że to takiej awarii oświetleń do tej pory do nas nie zgłoszono. A my w ciągu 7 dni roboczych, mamy taki zapis w umowie, że w ciągu 7 dni Energa Oświetlenie musi nam usunąć awarie.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: w sobotę to było zgłaszane.

Kierownik RG Eliza Starczewska: 7 dni roboczych mają na usunięcie.

Wójt: droga, to też tak samo, muszą poprawić się warunki, żeby cokolwiek naprawiać, bo myślę, że teraz w to błoto to nie ma sensu sypać, jakiegokolwiek materiału i, to niewiele da.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Stanisława Wasińskiego udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Tak jak była rozmowa na komisjach, że w tym roku przede wszystkim, zaraz od samego początku zajmiemy się najpierw funduszami sołeckimi, jeżeli fundusze sołeckie zostaną wykonane, dopiero ocenimy środki finansowe, materiały i ewentualnie będziemy myśleć o budowaniu dróg.

Jeżeli chodzi o wykonanie projektu z funduszu sołeckiego, jest to nierealne, ponieważ w ciągu jednego roku, raczej trudno byłoby opracować dokumentacje dobrą na drogę, na budowę nawierzchni asfaltowej, w związku z czym, a fundusz sołecki musi być zrealizowany w danym roku.

Radny Stanisław Wasiński: a jaki jest koszt km takiego projektu drogi?

Wójt: za Rębów, ile płaciliśmy, Pani Elizo?

Kierownik RG Eliza Starczewska: tzn. tak, pierwszy km przyjmuje się 10tys. zł, kolejne 8-9tys. zł.

Odpowiedzi na interpelację Radnej Marzeny Staniszewskiej udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

No to samo, przede wszystkim muszą się stworzyć sprzyjające warunki, żeby można było zacząć poprawiać. Tam te dziury oczywiście na Antoninowie, będziemy próbowali załatać wcześniej, bo tam oczywiście da się wjechać, tylko będziemy musieli zakupić materiał i tam go umieścić.

Wójt: dzisiaj, droga w Helenowie też jest bardzo trudna, w tej sprawie jest trudna do przejechania, jeżeli chodzi o autobus, została troszeczkę zmieniona trasa do autobusu, także dzieci, niektóre dzieci będą musiały w inny punkt po prostu dojść, jednak dowiezione dzieci będą.

Radna Marzena Staniszewska: nie rozumiem Panie Wójcie, Pan mówi o dowożeniu dzieci, czyli według tego PKS nam zblokował, nie będzie dojeżdżał, tak?

Wójt: z PKS będziemy rozmawiać, PKS przystępując do przetargu, miał wskazane trasy, wiedział za, co się bierze i teraz nie może sobie tak po prostu powiedzieć, że nie wykona zamówienia, który wygrał przetarg. PKS nie będzie sobie też tak z dnia na dzień telefon, jutro nie pojedziemy, wiedzieli, jakie trasy biorą.

Radna Marzena Staniszewska: ale nie przyjechał dzisiaj. 

Wójt: dlatego mówię, będziemy rozmawiać.

Radna Marzena Staniszewska: czy ja mogę jutro być pewniejsza, że będzie już autobus?

Wójt: do chwili obecnej nie miałem czasu, żeby się tym tematem zająć, po sesji się nim zajmę.

Radna Marzena Staniszewska: czyli ja przedzwonię, jeśli do Urzędu o godzinie 15.00, to będę miała jakąkolwiek informacje, już, tak?

Wójt: myślę, że tak.

Radna Marzena Staniszewska: a temat naszego autobusu szkolnego?

Wójt: a temat tego naszego szkolnego autobusu, to tak jak mówię, gdzie są takie najtrudniejsze warunki, troszeczkę zostanie zmieniona trasa, że dzieci będą musiały w inny punkt dojść, ale dzieci będą dowiezione. Nie to, że nasz autobus gminny odmówił jazdy.

Radna Marzena Staniszewska: Panie Robacki, ja właśnie tutaj chciałam Pana spytać, czy to było tak w ujęciu, ja nie będę wracała do pozycji tej, co było z poprzednich lat, zapewnienie dzieciom dojazdu, było zagwarantowane, w tej chwili jakieś są momenty odcięte, nie mogę tego zrozumieć.

Inspektor Ośw. Andrzej Robacki: zarówno PKS, jak i nasz autobus szkolny nie odżegnuje się od dowożenia dzieci, dzwonili do gminy w sprawie drogi, bo nie ma przejazdu i dlatego, na ten czas, kiedy jest trudny dojazd i przejazd, to te dzieci muszą dojść, tam jakiś kawałek i, to jest tylko kwesta tymczasowa, kiedy można będzie wjechać w tę drogę. No, bo już takie przypadki były, że autobus wjechał i się zsuną z drogi i potem był problem. Także chcą tego uniknąć i informują, monitują, trzeba drogę utrzymać w takim stanie, gdzieś tam droga nie była odśnieżona, no, bo nawiało, no, to też trzeba to zrozumieć i nie odżegnują się, że nie będą dojeżdżać, tylko musi być stan drogi w takim stanie, żeby autobus mógł wjechać i przejechać i bezpiecznie z tego odcinka wrócić.

Radna Marzena Staniszewska: właśnie cały czas do tego zmierzam, ponieważ ta sytuacja nie jest nam znana od dziś, czy nie wiadomo, od kiedy. Ja bardzo często już zaczynając to od początku, próbowałam w jakiś sposób, to nakłonić pewne osoby, rzeczywiście i tu jest nawiązanie do większości Radnych, bo jeśli my tak dalej będziemy, iść w takim kierunku, no to niestety, niestety do dobrego, to punktu wyjścia nie będzie, bo ja nie będę ładnie świeciła oczami komuś, bo Pani Radna nie potrafi nic zrobić, z PKS dzwonią, no to u Pni na terenie, Pani nie może zainterweniować  w gminie, że nie można wyremontować tej drogi. No chyba tu nie tędy droga. A przede wszystkim słysząc tutaj wypowiedź Pani Patrycji, czyli naszej, kondycja gminy już jest w dość dobrym stanie budżet, także można by było zaciągnąć następny kredyt i myślę, że by się w dużym stopniu to wszystko, nie tak jak teraz do tej pory, polegało, że ciągle remonty i żadnego skutku nie ma. Myślę, że jakiś pewnymi frakcjami można byłoby to zrobić. Ale to decyzja oczywiście dotyczy też większości Radnych, żeby Radni byli o tym święcie przekonani.

Do punktu 15-go.

Przyjęcie protokołu, z poprzedniej sesji. 

Protokół, z obrad XXVIII Sesji Rady Gminy został przyjęty 14 głosami za.

Do punktu 16-go.

Sprawy różne i wolne wnioski.

Radna Ewa Michalska: ja, jeśli mogę, bo Pan Wójt tu powiedział, że będą robione w pierwszej kolejności teraz te fundusze sołeckie, które nie zostały zrealizowane w ubiegłym mroku. I z tego materiału, co został, to on nie do końca się nadaje, na to, żeby te fundusze realizować. Ja, rozumie, że zostanie zakupiony gruz, gdyż fundusze sołeckie w swoich wnioskach stawiały o gruz, a nie jakąś ziemię, czy jakąś mieszankę, nie wiem, gruzu z czymś tam, to nie do końca w tym momencie zdaje akurat, akurat dobre to jest. Więc również, proszę Państwa, to co zostało zwiezione, tam w listopadzie, na teren wsi Rębów, jedźcie Państwo, zobaczcie, to nie powinno być w ogóle wożone i nie wiem, no ja często jeżdżę po terenie gminy, więc naprawdę są miejsca, gdzie powiedzmy, jest piaszczysta droga, to tam nie wozić jakieśkolwiek, nie wiem, pospółek, czy tam jakiegoś gruzu z ziemią, bo to jeszcze pogarsza sytuacje. Po prostu tam, gdzie jest, gdzie będą realizowane naprawy, to róbmy to, tak żeby, naprawdę nam to przyniosło jakiś efekt. Tam gdzie były zrobione doły gruzem i przysypane, no to można wskazać takie miejsca, że są zrobione. I to jest dobre, więc naprawdę. A przy tym również, proszę Państwa, jeżeli w taki sposób to będzie realizowane, to my za chwilkę mamy nieczystości, śmieci i teraz, tam w regulaminie o utrzymaniu porządku jest to, że mieszkaniec dostarcza do drogi publicznej. Drogą publiczną jest również droga gminna, czyli on wystawi ze swojej posesji z 50-100m do drogi gminnej, jak tam dojazdu nie ma. Więc nie wiem, w jaki sposób, to też będzie później rozwiązane. To również mam zgłoszenia od sołtysów i chciałam, żeby to jednak temu się przyjrzeć i ta jakość tego gruzu naprawdę była odpowiedniej jakości, bo wtedy wszyscy będą zadowoleni.

Radny Marek Balcerzak: ja chciałbym podziękować za materiały, Panie Wójcie, dziękuję też, że otrzymaliśmy, że ja otrzymałem na skrzynkę, nie wiem czy wszyscy, materiały dotyczące, chociażby oświetlenia i inwestycji.

Radna Ewa Michalska: wszyscy otrzymali.

Radny Marek Balcerzak: i mam prośbę, jeżeli jest taka możliwość, bo mi ten papier nie jest potrzebny, żeby wszystkie materiały do mnie, jeżeli jest to możliwość, wpływały tylko pocztą internetową. Także ja, jeżeli ze swojej strony, jeżeli można, to nie potrzebuję nawet zaproszeń na sesję i materiałów w tej formie.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: no dobrze, przemyślimy sprawę i będziemy przesyłali na pocztę.

Radna Marzena Staniszewska: teraz już tak spokojniej, ja chciałam podziękować tylko, nie wiem, Miastu pewnie, tu chodzi o wykonanie furtki przy tym transformatorze w Gorzewie.

Sołtys wsi Sierakówek Bogumiła Baraniak: ja w związku właśnie tutaj, jak koleżanka poruszyła tutaj, Pani Michalska, ten fundusz sołecki. Ja, reklamuje ten fundusz z 2012 roku, ja mówiłam już Panu Prezesowi, że ten piasek, bo ja to mówię piasek, bo to inaczej tego nie można nazwać, że się na moją drogę nie będzie nadawał. Panie Wójcie, Pan mi odpowiedział, że jest to przebadane laboratoryjnie i będzie to się nadawało, ja zapraszam, obydwóch Panów i, żebyście się przejechali tą drogą. I znikoma ilość tego jest już, bo to zostało wywiezione przez opony samochodów, bo tam jest bardzo często używana ta droga. Nie wiem, 14tys. zł, no po prostu poszło sobie. No dalej, jak będziemy tak gospodarować, mnie jest nie miło już, patrząc, a dalej co będzie, następny fundusz sołecki, jeżeli zrobimy z takiego materiału, no nie wiem, jak to wytłumaczyć, to. Ja mieszkańcom, Panowie troszeczkę dalej jesteście, to zapraszam na zebranie, żeby przyjechać, obydwóch. A tutaj z tego, co słyszę, jest zebranie 14 marca, także zapraszam. No o ustawę śmieciową, ale też bardzo chętnie i bardzo zapraszam na to zebranie, bo może już minę akurat fundusz sołecki, a poruszę Panie Wójcie tę ustawę śmieciową. Ja roznosiłam ulotki, ja informowałam, no jest wielkie oburzenie, mieszkańców, po prostu kwotą, jaką nam ten Związek powiedział. Tu Pani na tym spotkaniu zaproponowała, takie dwie kwoty. No niestety, ale mieszkańcy mówią, że nie wpuszczą kogokolwiek, żeby podpisać taką deklarację. Jest to za wysoka kwota, mają też rozeznania w innych gminach, jak to jest, jakie koszty są tego. Także zapraszam na zebranie, Panie Wójcie, 14 marca, żeby Pan przybył i, żeby też się Pan tutaj wypowiedział, może mieszkańcom, a to będzie dosyć dużo, bo kilka wsi, także zapraszam serdecznie.

Wójt: jeśli chodzi, o materiał na fundusze sołeckie na rok 2013, na pewno będzie inny, będzie to kruszywo betonowe, także taki materiał na pewno się nam nie powtórzy, to jest jasne. Co do ustawy o utrzymaniu czystości i porządku, to przede wszystkim, chciałem to podkreślić, że to nie jest wymysł mój, Wójta, czy Urzędu, itd. Nałożyła to na nas ustawa przyjęta przez parlament w 2011 roku i określiła termin realizacji wdrożenia, to jest 1 lipiec 2013r. i my, czy nam się to podoba, czy nie, musimy ją zacząć realizować 1 lipca 2013r. Kwestia stawki, czy ona jest duża, czy ona jest wysoka, czy jest niska. Musimy to rozpatrzyć w kwestii takiej, co my mamy za te pieniądze osiągnąć, bo to musicie Państwo zrozumieć, przede wszystkim, to nie chodzi o to, żeby tylko śmieci z posesji zabrać, tylko osiągnąć trzeba odpowiednie poziomy odzysku. Czyli w 2016 roku, połowa, całości śmieci, jaka z terenu gminy wypływa, musi być posegregowana, czyli musi trafić, jako surowce wtórne. W 2020 roku, tylko 30% ma prawo jechać na wysypisko. Nie wiem, jak to osiągniemy, to jest generalnie problem nie tylko naszej gminy, to jest problem całego naszego kraju. Po prostu Rząd przyjął zobowiązania, my wstępując do Unii Europejskiej, Przyjęliśmy pewne zobowiązania, to nasz Rząd przyjął takie zobowiązania w 2004 roku, gdy wstępowaliśmy do Unii Europejskiej i określił ramy czasowe. Myślę, że te ramy czasowe i, tak zostały warunkowo przesunięte, bo ta ustawa miała być wdrożona dużo wcześniej. Ona miała w zasadzie wejść od 1 stycznia 2013r., o pół roku ją przesunięto z uwagi na, to, że też parlament się, trwały prace nad ustawą. Ten lipiec 2013 jest już nieuchronny, uważam, że nic się nie zadzieje, jeżeli jeszcze to przesunięto w czasie, w związku z tym no trudno będzie, ja wiem, że to jest obciążenie duże dla mieszkańców, ale to wszystko dotknie, tak samo mnie i każdego innego mieszkańca. Najważniejsze mówię, żebyśmy to zrozumieli, że to nie jest nasz jakiś wymysł, tylko to jest obligatoryjnie wprowadzona ustawa i obligatoryjnie ustawa mówi, jak to ma być wykonane. To, co mówię, w 2016r., 50% śmieci komunalnych, musi być posegregowanych i, to jest, jeszcze, nie to, że wy Państwo zdeklarujecie, że tak ja będę segregował i zapłacę tylko 7zł.  To trzeba też pokazać, że się segreguje, czyli odpowiednia ilość tych śmieci wysegregowanych w tych workach, musi być od Państwa zabrana, z każdej posesji. Bo jeżeli nie będzie, oczywiście będzie się naliczało, tak jak niesegregowane, bo na nas, jako na gminę będą nakładali kary, jeżeli nie osiągniemy tych odpowiednich poziomów. I stąd to się bierze, dlatego to kosztuje, a nie dlatego, że Wójt sobie wymyślił. Jeszcze dlatego poszliśmy, ja przynajmniej rekomendowałem Radzie, żeby wejść do Związku Gmin i realizować to w większym jakimś zespole, że to jest szansa, na to, że w przetargu uzyskamy lepszą cenę, za odbiór tych odpadów komunalnych wszystkich. I w takim przekonaniu dalej tkwię i myślę, że to się potwierdzi, mam nadzieję. Nie ma mądrego w tej chwili, który powie, że jego rozwiązanie jest lepsze, a czyjeś jest gorsze. Dopiero gdy to zacznie funkcjonować, gdy społeczeństwo zrozumie i rzeczywiście będzie to segregowało, te śmieci, to osiągniemy. Natomiast jeżeli będziemy podchodzili na takiej zasadzie, czy ja wpuszczę, czy nie wpuszczę, proszę Państwa, no nie czarujmy się, to jest normalny podatek, który będzie nakładany decyzją administracyjną. Każdy właściciel nieruchomości jest zobowiązany taką deklaracje złożyć, to nie widzi mi się, tylko jest zobowiązany taką deklaracje złożyć. Jeżeli jej nie złoży w trybie administracyjnym, zostanie nałożona decyzja z Urzędu. Także zrozummy, że to jest taki mechanizm, a nie, to, że Wójt sobie wymyślił, tak jak był komentarz na pierwszym szkoleniu, co nam Wójt zafundował. To nie Wójt zafundował, to nam zafundował parlament. A druga rzecz, musimy też zrozumieć, że zacznijmy też patrzeć w ten sposób, że chciejmy dbać o środowisko i rzeczywiście, jeżeli my te poziomy odzysku, byśmy osiągnęli, to naprawdę ta nasza Polska, będzie bardziej czysta.

Radny Stanisław Wasiński: Pani Elizo światło pali się całą noc, większa połowa, trzeba coś z tym zrobić.

Kierownik RG Eliza Starczewska: połowa, tzn.?

Radny Stanisław Wasiński: połowa, tzn. od strony figurki do nr 32.

Kierownik RG Eliza Starczewska: do nr 32?

Radny Stanisław Wasiński: tak, bo tamta część jest z innego włącznika.

Do punktu 17-go.

Zamknięcie Sesji było o godz. 12.00

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski podziękował Radnym, Wójtowi Gminy, Sekretarzowi Gminy, Skarbnikowi Gminy, Prezesowi ZK, Prawnikowi, Inspektorowi Ośw., Kierownikom Urzędu Gminy, Sołtysom i wszystkim obecnym za uczestnictwo w obradach XXIX Sesji Rady Gminy i zamknął je.

Protokółowała:

A. Maślana
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